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N O W A JUGOSŁAW IA

Zamiłowanie do Sh « , n a
gdyś «SHS», potem znów , jakżeż różna jest ich treść! l o
literowe oznaczają to samo państwo, a J ale CJ  ZUpełnie innego,
samo państwo pod względem gi aalc , d j ’ -wzajemne między narodami,
„  Ue chodzi o u s t r ó j r ó w n a  “ /byna jm nie j 
w państwie l\ in  mieszkającymi. m . tvlko nazwę i granice,
•l-'NRJ., Ij. dawna i nowa Jugosławiam W  p8a is l„
ale całkiem odmienną tresc wewnętrzną. Pi • jnie a wchodzi
stwierdzają, że obecna Jugosławia jest P“ * we"  jm ię d z y n a ro d o w y c h , 
na miejsce dawnej tylko w uznana.
Nowa Jugosławia to wielokrotność i  rozma - Dawniej dewiza Kró-
yia miejsce oficjalnie narzucone^dawnę; jŹdcn naród -
lestwa Jugosławii brzmiała. Jeden > i amjast jedynki mamy zeslawie-
wszystko symbolizowało się jedynką, l^ is  odJdawnej. Jedno państwo
nie 4 :5 :6 , tworzące jedność bardzo odm iem y JzteremaJ oficjalnie uzna- 
fęderacyjne obejmuje pięć narodów mow O  federalnych,
nynn językami, a zamieszkujących szesw jeui , osadzie

y Dawne państwo «ŚHS», tj. Królestwo Jugosławii.oparte, n a^sa dz ie
jedności państwowej i narodowej, a nawet sztucznie naiz A r}1siavehor- 
(konslylucja stwarzała fikcję jednoliLego języka pans wow g « - ,
wackosłoweńskiego»), nie mogło oczywiście ostać się nj*: knię • ’
jakie wstrząsnęły Europą w latach 1939-45. Juz na dm przedw y
buchem wojny, z końcem sierpnia 1939 r. musieli rządzący pan 
liści zgodzić się na wyłom w systemie, udzielając najpowazm j . .
ników opozycyjnych, narodowi chorwackiemu, dose roz eg J jednak
rytorialnej, administracyjnej, kulturalnej i gospodarczej. y J • 
dzieło połowiczne i jako takie długo nie mogło się u L^y • 
iść dalej', bądź w jednym, bądź w drugim kierunku. D®c^ lral ‘Z „ ¿ ’ sem 
sądnej autonomii regionalnej, żądały i inne składniki Pa . w . , t
zaś wypadki zewnętrzne doprowadziły w r. 1941 do rozpal n i, P ‘
i przyniosły całkiem nowe rozwiązania: quasi niezależną _ . |  . c , •
"nalnie niezależną Czarnogórę oraz mającą zapowiedz nieza ( / , i ,, 
Poważne obszary państwa zostały anektowane przez za boi czyi 
Niemcówj Włochów i Albańczyków, Węgrów i Bułgarów.

Jugosławia r. 1941 uległa naporowi wroga po słabszym oporze, niz się 
tego powszechnie spodziewano. Okazało się, że państwo to w swoim owcz - 
snym ustroju nie posiadało niezbędnej siły odpornej: żyjące w F  , 
narody nie broniły państwa, w którym nie działo się im dobrze, bc sliwe 
i przesadne było niemieckie tłumaczenie skrótu «SHS» (Serbowie-Chorwacj- 
Słoweńcy) słowami «sie hassen sich» — oni nienawidzą się wzajemnie, ale 
rzeczywistość jugosłowiańska przed r. 1941 była istotnie daleka od ideału, 
a zwłaszcza od harmonii wewnętrznej. Państwem kierowali przede wszystkim 
Serbowie z Serbii, w sposób dowodzący, że nie rozumieją om odrębności h i-
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slorvoznvch kulturalnych i gospodarczych krajów, które przez tysiąc lat 
K S S  dia siebie, związane z całkiem innymi ośrpdkanm • Serbowie 
ci nie uznawali zwłaszcza odrębności, Czarnogórom, nurwiącycli również po 
serbsku ale mających całkiem odmienne tradycje, ani tez mówiących języ-

idem . d ^ y m  “ « T t o A S a  A
h f r ^ e f S b n o K w W c h  ,  Zachodem Chorwatów, .  »cew ażyli 
nielicznych choć tak wysoko pod względem oświaty stojących Słoweńców 
('naród nie posiadający zupełnie analfabetów). Rozżaleni Chorwaci tłuma- 
c z X s k ró t «SHS>> ¿o swojemu: Srbin lioće sve. Slooenac hoce svoje samo 
Uwal spava -  Serb chce wszystko, Słoweniec chce sweg;o, tylko Chorwat 
ś„i — ale w rzeczywistości w Chorwacji nie spano woale. Wytworzyły się 
tam na wzór faszystowski dobrze zorganizowany ruch separatystyczny ^  • 
«ustaszów» (powstańców), kierowany przez pozostającego na zołdzie faszyzmu 
wtoskiego a potem hitleryzmu niejakiego Pavelića i ruch len silnia podważą! 
spoistość ówczesnej Jugosławii. M. in. na koncie Lego ruchu leży ¿»mordo­
w n ie  w r. 1934 króla Aleksandra, który przez ̂ wprowadzenie d y m im y
w
czas
c e n tra liz m o w i l  n ie s w ia w u n t  i ' ‘ v'  „ * _ ./ __. ■
nego ustroju federacyjnego. Albowiem wprowadzenie dyktatuIV oi\\,u o >c ... 
w s z y s S  i nawet różne kola umiarkowane, do tego czasu uznające stwo­
rzoną w r. 1918 jednolitą Jugosławię, zrozumiały, że dzieje się złe i ze Im  ba
wszystko przebudować od podstaw. ,

Stworzone w r. 1918 państwo SHS, od p 1.L9 noszące oficjalną nazwę 
Królestwa Jugosławii, jak już wiemy, opierało się na fikc ji jednolitego -na­
rodu jugosłowiańskiego. W rzeczywistością zaś żyło w tym państwie naro­
dów kilka. Przede wszystkim są to Serbowie, Chorwaci i Słoweńcy jako nie­
wątpliwe indywidualności historyczne, o wykształconej w ciągu lat tysiąca 
odrębności (jakkolwiek lud serbski i chorwacki mówią jednakowym niemal 
iezvkiem) Następnie istniała tu kwestia historycznej odrębności Cżarno­
w c ó w  mówiących wprawdzie po-serbsku, ale domagających się uznania- 
swe i indywidualności. Wreszcie zaś kwestia Macedończyków, których poczu­
cie narodowe nie było jeszcze stu,procentowo skrystalizowane i wahało się 
między bułgarskim a serbskim, ale którzy nie chcieli, by im cokolwiek siłą 
narzucano a zwłaszcza nie chcieli wyrzec się swojej mowy ludowej, naj­
bardziej zresztą zbliżonej do języka bułgarskiego, na rzecz narzucanego im 

'siła jeżyka serbskiego. Można powiedzieć, iż między centralistami serbskimi 
z iednei a nacjonalistami chorwackimi i patriotami macedońskimi z drugiej 
strony istniał stosunek «shs -  sie hassen sich», tj. stosunek wzajemnej 
nienawiści Było lak wskutek krótkowzroczności polityki rządowej, pragnącej 
dekretami i akcją policyjną zatrzeć to, co powstało w ciągu lat tysiąca i co 
było naturalnym prawem narodu. Nie było lej nienawiści między Sło­
weńcami a innymi narodami państwa, zapewne też między Czarnogorcami 
a Serbami, ale'kwasów wytworzyło się także dosyć.

Dawna, Jugosławia broniła się do ostatniej chwili przed nawiązaniem 
stosunków ze Związkiem Radzieckim: nawiązała je aż w r. 1941. Znamienne, 
ż(v nie utrzymywała icłi właśnie z tym państwem, które kwestię narodowo- 
ściową rozwiązało u siebie w myśl zasad leninowsko-stalinowskich w sposób 
możliwie najwłaściwszy, zapewniający każdej narodowości zachowanie ję-
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zvka ojczystego i pielęgnowanie własnej tradycyjnej kultury. Dawna Jugo­
sławia ujawniała pod łym  względem pc ine  analogie do Rosji przedrewo­
lucyjnej która zakazywała pisać po ukraińsku i w ogolę narzucała prze- 
moS iednolila narodowość rosyjską w całym państwie, tymczasem skład 
n ocą a nakazywał stosunek całkiem mny, na wzór szwajcarsko

o w i  B‘o«iańskie -  m, wzór ZSBK. D ™ ,a  Jugosławia 
' P ormalnie rzeczywistości radzieckiej, me chciała oczywiście
me u zna ją  ^  politycznych stamtąd. Przejściowe, i tylko jednego odetka 
dZo“ yS c e  stLunlrów w Chorwacji w r. 1 »  me mogło hvc

WySM 3 ąCprzyjść rozpad całości, aby na miejscu państwa, w którym
M S v  nienawidziły się wzajemnie, a w każdym razie wszystkie 

K  SezSwolone! powstała od r. 1943 «Demokratyczna i tederacyjna Jugo- 
sHwi-1» -  DFJ (Demokratska Federativna Jugoslavija), obecnie zas od lis o- 
lada 1945: «FNRJ» =  Federativna Narodna Republika Jugoslavija (Federa-

CyjT()kolw iek ^możnalw w “ustro ju '’tego pąństwa skrytykować cokolwiek 
' -niby wytknąć w zakresie stosunków tamtejszych, jedno stwierdzić trzeba, 

r ^ l o S e  s y n k ó w  narodowościowych jest tam obecnie nmzhwie 
na ¡właściwsze, w każdym razie bowiem bierze pod uwagę wszys « 
śei historyczne i uwzględnia wszystkie wypadki specjalne.

Symbol 4 :5 :6  oznacza, że mówiące czteroma językami naród;y Jugo- 
sławii w liczbie pięciu, żyją w sześciu krajach lederalnych. ,zn. j   ̂
oficjalnie narody następujące: serbski, czarnogórski te dwa mówią j 
jeżykiem serbskim, następnie chorwacki, słoweński i macedoński. ,yj. ' .
w następujących republikach,- federalnych: w Serbii. Chorwacji, Słowenii, 
Czarnogórze, Macedonii, i Bośni-Hercegowinie. która to. republika w < 
jest jedynym krajem, w jakim  żyją zmieszane dwie narodowości, ser is , ' 
i chorwacka. Tak więc każda narodowość uznana ma swój własny maj etc 
ralny, a obszar bośmacko-hercegowiński, w którym pomieszanie jest takie, 
że nie można było go przydzielić ani do Serbii, ani do Chorwacji, sta się 
osobnym krajem federalnym. Podobnie ma się rzecz z dwoma obwodami auto­
nomiczny nh, włączonymi do Sei-bii, tj. Wojwodiną, która Prze^ ta™ * k̂ ’ -
glomerat różnych narodowości (Serbowie, 'Chorwaci, Niemcy, Węgrzy, 
mmii, Słowacy, Rusini), oraz Metochią, która jest mieszanym obszm-em 
serbsko-albańskim. Te obszary są zbyt małe, by tworzyć z nich osobne kraj 
federalne, ale posiadają autonomię w ramach federalnej beron.

Analogia ze stanem rzeczy w ZSRR jest niewątpliwa: republiki związkowe 
radzieckie'! «awtońomnyjc « p u b lik i,  w ramach RSFSR można porównać

..z republikami federalnymi oraz obwodami autonomicznymi w ramacn serm
federalnej. To, co było rozwiązaniem naprawdę właściwym mogło hyc, i g( - c 
indziej zastosowane. To było jedyne możliwe wyjście, wobec taktu, ze ja k i­
kolwiek nawrót do systemu centralizmu i gnębienia narodowości nie wchoc zil 
w ogóle wr rachubę. Znający zaś urządzenia ZSRR. twórcy nowej Jugosławii 
mogli przy tym oprzeć się już na pewnych projektach ustrojowych z okresu 
powstawania pierwszej Jugosławii. W  okresie bowiem przygotowywania 
pierwszej konstytucji «SHS» (uchwalonej w r. 1921) pojawił się opracowany 
przez pierwszego premiera nowego państwa Prolića, projekt utworzenia 
w państwie dziewięciu wielkich jednostek autonomicznych (liczba ta odpo­
wiada 6 obecnym krajom federalnym z 2 obwodami autonomicznymi, a nadto

/
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osobne stanowisko miała mieć Dalmacja, obecnie włączona do federalnej 
Chorwaci i') Projekt ten został przez centralislow serbskich odrzucony, ale, 
p i r S i y  c is  i Ł  dawnej Jugosławii ¡siniały w tym 
federalislyczne, zwłaszcza wsrod Chorwatów i Czarnogorco ■ -
dzenie więc państwa, mimo niewątpliwego oparcia się na wzorze ZSRR, 
słusznie nawiązywać do analogicznych tradycji ^ ^ h -  .

Szczególniejsze znaczenie ma uznanie odrębność macedońskiej, kici 
wnrawdzie jest wtargnięciem polityki do etnologii i filologu, przez tworzenie 
nowego narodu i nowego języka słowiańskiego (o tym jeszcze będze w pizjc- 
S I S  mową w osobnym artykule), ale dla stanu faktycznego tworzy wyjście 
naprawdę najlepsze. Z a r a z i ! usuwa to powód do a,gnących się od lat 
blisko stu zatargów serbsko-bułgarskich o Macedonię.

Nowe urządzenie stosunków narodowościowych w Jugosławii jest dzie­
łem II sesji tzw. AVNOJ, tj. Antyfaszystowskiej Rady Narodowej Wyzwo­
lenia Jugosławii, który to sejm partyzancki uchwalił powyższe . zasady 
w dniu 29 listopada 1943 w bośniackim mieście Jajce. Dala la jest od tego 
czasu świętem narodowym nowej Jugosławii. Henriik Balowski.

i

TRIEST — KOLEBKA M YŚLI JUGOSŁOW IAŃSKIEJ

Dzieje pochodzenia niektórych nazw są czasem bardzo interesujące i dają 
nam przekonywujący materiał dowodowy o charakterze etnicznym i geogra­
ficznym miejscowości, krajów i narodów. Jugosławia — państwo południo­
wych Słowian pftwstało niedawno; dążenie tych narodów do zjednoczenia 
datuje się jednak od średniowiecza. Nazwa «Jugosławia» pochodzi zas

Z X W Trzecim dziesięcioleciu ubiegłego wieku pojawił się w Chorwacji 
mch dążący do zjednoczenia wszystkich południowych Słowian, zwany 
w owvm czasie «iliryzmem», od szczepu Ilirów, którzy niegdyś zamieszki 
wali ziemie dzisiejszej Jugosławii. Poeta i literat Ljudevil Gaj stał na czele 
,0we«o ruchu, który rozwijał się i zyskiwał zwolenników wsrod coraz szer­
szych mas społeczeństwa. Jednakże Serbowie przeciwstawiali się nazwie 
«iiirvzm» jako niesłowiańskiej i nieodpowiedniej dla narodowego ruchu 
słowiańskiego. W czasopiśmie «Srpska Pcela» (Serbska I szczota) w roku 
1836 literat Pavle Stamatović z Vojvodinv wystąpił z listem otwartym do 
kapituły w Zagrzebiu, w którym podkreślił z całym naciskiem niewłaściwość 
słowa '«iiiryzm» w odniesieniu do słowiańskiego ruchu wolnościowego. 
I wówczas, w liście tym, po raz pierwszy pojawia się wyraz «jugosloven- 
ski», użyty w formie przymiotnikowej, w dosłownym brzmieniu: «połu- 
dniowo-słowiański» («jug* znaczy południe). . . . . .

Rozróżnić należy cztery formy, które powstawały w następującej kolej­
ności: pierwsza narodziła się forma przymiotnikowa «jugqslovenski», na­
stępnie formy rzeczownikowe: «Jugosloyen» — Jugosłowianin, «Jugoslo- 
venstvo» — południowa Słowiańszczyzna, oraz na końcu wykrystalizowana, 
początkowo jako nazwa kraju, potem państwa — <<Jugoslavija».

Określenie «Jugosłowianin» spotykamy po raz pierwszy u słynnego 
poety serbskiego Simy Milulinovica w jego zbiorze poezji pl. «Pjevanija»
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n oo7 (tdzie mówi on o Słowiańszezyźnie od Bałtyku do Adriatyku i prze- 
(1837 .), o nfVmocnvch — «Jugosłowianom». Potem nowego wyrazu
ciwstawia Słowian p . s boti¿ w swoim artykule w Czasopiśmie Ma-
używa literat serbs . opowiada sie on‘ za określeniem «Jugosło-
cierzy S e r b s k i e j » l f i r >  Tego samego zdania jest Teodor Pavlovié, 
w,f!n ;n>>’ £ 2  ^ rb s k i («Srpski Narodni List» nr 232 z 1839 r.).
Wf  oKeslenio < Jugoslovenstvo». pierwszy raz zostało sformułowane w re- 

ł°*n W<mondencii z Czarnogóry, wydrukowanej w dodatku do «Serb- 
^  r S ü n  S  v i l  1842). Dokładniejsze jest sprecyzowanie tego pojęcia 
przez największego poetę jugosłowiańskiego, Piotra Petrovica Njegosa w jego

liście do lUeraja)pn S o PrrvsaialiCTwarło' się i formowało poczucie łączności 
• ini miedzy narodami słowiańskimi na Bałkanach,*tak równolegle język 
łiS a c k i “ potoczny znajdowały coraz odpowiedniejszą i dokładniejszą formę

dla N a íw t” j » ^ v 1 j S Uw dzisiejszym już brzmieniu; spotykamy po raz 
pierwszy w poetyckim utworze pt. «Karadu-de* poety z Dubrovmka Macieja

Bn f c  S e s tn y m  Jugosławii, którego zasługą jest
zarówno dokładne sprecyzowanie tego pojęcia pod wzgłędeni geograficzny , 
iak°rrozpowszechnienie' jego w kraju i za granicą, był publicystal PROsło-. 
wiański Andrzej Stojkovic — a odbyły się te • e n Tprztu
w r. 1850. Tak, miejscem narodzin imienia Jugosławii, miej. .
dzisiejszego państwa Słowian południowych jest prastary gród • '
Trst (jak brzmi w językach południowo-słowiańskich nazwa iriestuj.

Mam przed sobą niewielką książeczkę, oprawną w pergamin i c - - 
delikatną wonią starych bibliotek i  zmurszałych, pokrytych kurzem cg 
i foliałów. Tytuł je j brzmi: «Lażni car Śźepan Mali» — Car Samozwan 
Szczepan Mały — z dziejów X V III stulecia — utwór poetycki Jego WysoKosc 
Piotra Petroyića Njegosa. I na dole drobnymi literami wydawca: Ą norzei 
Stojkovic w Trieście w roku 1851. Na drugiej karcie tytułowej widnieją zas 
u dołu słowa: u Jugoslaviji (w Jugosławii). A na końcu książkim s j . 
skrybentów. Ogłaszanie subskrypcji i przyjmowanie przedpłaty I P 
kac ją jakiegoś dzieła było często praktykowane w owych c®asac ¿ _
wydawcom zadanie, dostarczając potrzebnych funduszów. L  .
bentówf przeważnie wybitnych osobistości i mecenasów nauki í htei y, 
była zamieszczana na końcu książki. Stqjkovic, publicysta d^eni p
triota jugosłowiański, członek Towarzystwa Słowiańskiego ’
remu Ńjegoś powierzył swój utwór w celu opubhkowama, ogłosił 
w szeregu czasopism krajowych i zagranicznych o zamierzonym wy dia 
utworu, wzywając do subskrypcji. •Litograficzną odbitkę tego ogłoszeniat 
zesłał do literatów, uczonych, poetów i innych ówczesnych bardziej 
osobistości. W  tekście ogłoszenia zaprasza do subskrypcji «wszystkich patrio 
tów Jugosławii». W ten sposób nazwa Jugosławia dostała się po raz pierwszy 
na łamy prasy i podana została do wiadomości wszystkie wy i ni j.z je  
ludzi w społeczeństwach prawie wszystkich państw europejskich

Definitywne sprecyzowanie tej nazwy pod względem geograficznym tez. 
należy zawdzięczać Stojkovicowi. Mianowicie listę subslm en o w na mm,u 
wydanej przez sjebie książki ułożył on geograficznie; a za em: Jugosławia, 
po czym poszczególne kraje, objęte tą nazwą. Według Stojkovica są to na-
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stpmirice kraje: Czarnogóra, Słowenia, Chorwacja, Sławonia, Dalmacja, Voj- 
vodina Serbii Bośnia i Hercegowina. Słowenia obejmuje następujące miasta. 
la C p ie m S y  T n l -  66 s u Ł y te n tó w ; dalej C orto  (tez o » 1  toczy 
obecnie spór), Ljubljana, Celovac, Cel je i Novo Mesto.

Zdarzył się przy sporządzaniu listy subskrypcyjnej pewien drobny ale 
ba rdz^S akte rys tyczny  wypadek. Mianowicie lista wraz z adresami była 
wvłSona na stole w lokalu Towarzystwa Słowiańskiego, a włoscy szowi­
niści/których drażnił rozwijający się postep kulturyq ] zy ^ n̂ k t u a nego 
Słoweńców — ukradli ją. Rozgoryczony Stojkovic w odnośniku u dołu sir 
nisze- «W Słoweńskim Domu w Trieście lista przedpłat, gdzie było oko 

nazwisk i adresów nagle znikła». To samo się stało i w Rijece (pierwsze 
miasto w spisie miast Chorwacji) i znowu Stojkom  P Jze 
«1 In sie zdarzyło takie samo nieszczęście, cofw Inescie, lista sudsi yp y j . 
źawleralącdTo nazwisk, »stała ukradziona,. I dodaje z bólem , gmewcm: 
<<Tak ot(;  sie dzieje Słoweńcom pod panowaniem włoskim!»

W ?akl dto sposób, wśród niepokojów i wichrzeń, w atmosierzcwte- 
skieeo szowinizmu i od setek lat niezmiennie trwającego ucisku i wynaia- 
d a X K  siowStcćw, odbyły sly w starym porde słoweńska,. Inescie 
chrzciny ojczyzny narodów połu^niowo-słowianskich.

Anna Krystyna Wirszyllo.

W  SPRAW IE TRIESTU <

Międzysojusznicza komisja, złożona z przedstawicieli Związku Ra­
dzieckiego W ielkiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych i branej i przybyła .juz 
do Triestu aby zajad się rozpatrzeniem sporu terytorialnego pomiędzy W ło- 
c L m fa  Jugosławią sporu, obejmującego sprawę przynależności tók zwanej 
Krainy Julijskiej, do której oba państwa zgłaszają pretensje.

Aż do listopada 1918 r. pograniczny ten kraj należał do Monarchii Ąustro- 
WeMerskiej Główne miasto tego obszaru Triest, stanowiło austriackie okno 
na świat i było najważniejszym portem me tylko dla Wiednia i Budapesztu 
ale S e  dla całego basenu naddunajskiego. N o w o «  bud ^ana  s m ^o  
linia kolejowa połączyła Triest z Lubianą Zagrzeb ^ i ^  
bonowa monarchia była naturalnym rynkiem zbytu dU to ^ ro w  napływa 
jacy eh tu z całego świata,'głownie jednak z Ameryki Południowej. Dosc 
Dowiedzieć że w Trieście scentralizował się cały handel kawą brazylijską, 
a przez kilkadziesiąt lat, w czasie gorączki emigracyjnej, tu wsiadali na 
okreG Polacy, Ukraińcy i Rosjanie, udający się w świat za Chlebem.

Kraina Julijska zamieszkała jest przez ludność słoweńska i chorwacką, 
jedynie po ńiiastaeh trafiają się matę, ale finansowo silne skupiska etniczne 
włoskie. Austriacy, pragnąc utrzymać się przy władzy, wygryw ai obie te 
narodowości przeciwko sobie, usiłowali jednak T r ^ t  zniemczyć , s ąd ch 
polityka w stosunku zarówno do Włochów, jak i Słoweńców ■ Chorwatów 
była nieszczera i niezdecydowana. Z jednej strony bowiem obawiali się wło­
skiej irredenty, która głosiła hasło inkorporacji l nestu i Gorycji do kró­
lestwa Ita lii, a z drugiej lękali się ciążenia Słoweńców . Chorwatów do
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reszty «to», J - W " * " * * * ^
Rodząc sic; i^ n a k  ™ “ ” ared slóWi i,ni na ustępstwa językowe dla Sto- 
zasadniczym postulatu » na próżno w parlamencie wiedeńskim

-  - " i  * d<> wybud,u
I wojny światowej. marsz na Triest, jako sojusznicy Koalicji,

W 1915 pomimo jedenastu ofensyw, nie zdobyli. Wkroczyli tam
ale miasta teg >. ig l8 r . po rozpadnięciu się Austrii i pozostali juz
dopiero dnia 3 ^ to p ^ a  ”  cały Łłwysep istryjski i Gorycję. Dla Słowen- 
na dobre, a n e k t u j u c i s k u  i terroru, Włosi bowiem robili wszystko, 
C6W K  - i S - i  i uczynić Ru baz, wypadów,
aby słowiański ki aj c y J N , : p0.jityce imperialistycznej fa-
dla dalszych l»db<dOW »a f S t a n i  ¡«(¡gorzej wyszedł
¥ ^ T m S io W w to r stmeiwszy naluratocSplecze i rynki zbytu, z a « to  
1, ,e9 'v K r u p a d k ? g d y ż  krzykliwe mauitestacje patriotyczne me mogły 
f ' 2 “ , S 2 C ^ w w y c h ,  które spadły w katastrofalny sposob. 
“ ‘ ' Ł a w ę  zamiary Mussolinicgo wobec

S Ł f f l c f N S c y T w t a i  ato«U g S S ^ ^ Z J ^ S S S t
przez Serbów, Chorwatów i Słoweńców• wtedy wasam P ^ , .
rhorwacie, ale odepchnięto je zupełnie od morza, U  , „ ci a WrM 7 Lu- 
niemal całe wybrzeże. Główny obszar etnograficzny słowens u 1 kieska
M « a  wcielony do Wtoch. Dopiero bohaterski .zryw « t k a  T O o J f c * .  
hitlerowskich Niemiec położyły kres panowaniu ^ los; (( , . p kich prze-
pomimo, że Triest został zdobyty przez powstańców
cięż przemożne wpływy międzynarodowe oddały to miast I . całkiem 
skowy, w którym pierwsze skrzypce grają Anglicy, fawory J. y 
otwarcie Włochów. ,
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wiańskiej w Krainie Julijskiej. Za
mawiają względy etnograficzne i gospodaicz . będzie wegetował,
jako miasto słow iańskie  a pozostawiony ^ z y  Wlochach bę ^
Leży w interesie całej Słowiańszczyzny, aby I r  est. na pół;nccy
Jugosławii, odgrywał na południu tę rolę, ja i  l  po[ska Docj â  trzeba,
w udziale Szczecinowi. l e«° Jugosławii /yczy < . reipub lik i fedc-
■>p Tu «osławi a ma zamiar nadać Triestowi prawa osobnej repunin« i-u 
“ 4 f  p iz « c o w  zupełności byłyby zabezpieczone prawa mtejscowe, lud-

nosci włoskiej nieprzejednane stanowisko w sprawie Triestu zaj-Zaznaczyć należy, ze nieprzejednane sumowi»* p JL, vn:„1v(.7ne; sekre-
tnui-i nie wsVvscv Włosi. Na kongresie włoskiej partu komunisty - .1nują nie wszyscy w « • . ? «sprawa przynależności tego mia-
tarz tejzef Palmiro Togłiatti o s w d ^ y ł ze sp j ugpsławii, gdyż kamie- 
sla musi byc rozwiązana w zgoazie z naroaai , p  • «.i^wiTn
niem węgielnym polityki włoskiej musi byc przyjazp z narodami s  ̂ < 
sldmi» Na tym samym stanowisku stanął przedstawiciel orgamzacyj ro- 
Ł k z y c h  w T r i d Z  Solieri- Dowodzi to, żc i we Włoszech działają siły,
które pra w kierunku rozumnego kompromisu. .

1 Juliusz Kasztelanie.
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D R O G I I  PR ZEM IANY RO ZW O JO W E TE A TR U  
ROSYJSKIEGO W  ZW IĄ ZKU  R AD ZIEC KIM

W każdym cieszącym się niepodległością narodzie istnieje harmonia 
miedzy życiem leatru a rozwojem twórczości dramatycznej. Wielka rtw  
lucja rosyjska zastała trzy zasadnicze tendencje w teatrze rodzimym, naj­
nowsze doświadczalne, dalej naturalizm psychologiczny teatru Stamsław- 
skieso i ¡ego szkoły, oraz naturalizm zewnętrznego naśladowania życia 
ludzkiego pochodzący jeszcze z połowy X IX  wieku, a kultywowany szcze­
c in ie  V Moskwie w Teatrze Małym. W myśl wspomnianej na wstępie 
zasady te trzy podstawowe tendencje zaważyły nad całym lozwojem ra 
dzieckiego dramatu dnia dzisiejszego.

Prądy eksperymentalne tkwiły swymi korzeniami w niesłychanie ru ­
ch liw ym 'i bogatym życiu teatralnym u początków dwudziestego stulecia. 
Trzej ̂ reformatorzy teatru oddziałali szczególnie na rzeczywistość sowiecką. 
Eugeniusz Wachtangow, Aleksander Tairow i Wsiewołod MeyerholT A l odo 
zmarły Eugeniusz Wachtangow był w teorn następcą> innego wielkiego 
człowieka leatru Jewreinowa, głosił za mm, ze teatr w wieku XIX, a nawet 
już częściowo w X V III, zeszedł na manowce, zatracił pierwiastek widowi- 
ikowy i że trzeba ożywić, trzeba «uleatralnić teatr». Teatr im. Wachtangowa 
przetrwał do dnia dzisiejszego. Przyjmował on do opracowania arcydzieła 
literatury światowej i wystawiał je w nowej, nieznanej dotąd formie, w y­
dobywając z jednej strony ciekawe efekty widowiskowe, a z drugiej dając 
iin no we naświetlenie społeczne. Stworzył szkołę dla ąulorów współczesnych, 
jak wydobywać efekty teatralne, jak sugerować swe poglądy widzom, by, me 
Obniżając poziomu teatru, przeprowadzić rodzaj propagandy swych idei wśród 
zgromadzonych na widowni. Chociaż wystawiane tu sztuki opierały się 
n?eraz na realnych wydarzeniach ludzi politycznych, jak np. «Interwencja» 
Sławina czy premiera w r. 1945 «Ostatni dzień» Szwarkina, to jednak nigdy, 
nie zatracano w nich poczucia konieczności teatralnego oddziaływania na 
widzów i sugestii artystycznie podkreślanej myśli.

Aleksander Tairow łączył pierwotnie w swej pracy reżyserskiej natura­
lizm z umownością. Tendencja ta odbija się wielokrotnie w jego późniejszej 
twórczości reżyserskiej. W tej formie wystawia on jedną z pierwszych, ory­
ginalnych sztuk czasów rewolucyjnych, «Slienkę Razina» Wasyla Kamień­
skiego' Sztuka ta nawiązuje do historycznego buntu chłopskiego, jako pierw­
szej "zapowiedzi walki ludu ruskiego z carstwem. Łączy ona wierne, zgodne 
z prawda życiowa oddanie momentu dziejów z wypowiedziami umownymi, 
propagandowymi. W ten sposób pracuje do dnia dzisiejszego stworzony 
w Moskwie przez Tairowa Teatr Kameralny. Tairow a z mm jego lealr 
nie stronił nigdy od twórczości obcej. Spośród wielu premier wymienię 
dwie jako najbardziej typowe dla tego teatru. Pierwsza to przeróbka Ilo f- 
manowskiej «Księżniczki Brambilli». Sztuka, wystawiona całkowicie w spo­
sób umowny, spełniająca całkowicie głośną teorię Tairowa o «teatrze wy­
zwolonym»,' tj. teatrze, w którym aktorzy winni posiąść wszystkie umie­
jętności sceniczne i w którym winni być podatni, jak słynne skrzypie . tra- 
divariusa, na najdrobniejsze drgnięcia wprawnej ręk* reżyserskiej. Dekoracje 
winny być konstruowane docelpwo, bez zbędnych szczegółów, jak to było
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wpływ n a ^ ie lu  "d ffteatT /Tah-ow a, premiera autora
Drugą bardzo c j a r d ^ g m  dla^lea 0 ’Neiłla

cudzoziemskiego b y ła (. T ‘ J ją skrzydła...») W inscenizacji
«Czarne Chetto» (.«wszy wvf|osl<onalonv niebywale kunszt aktor-
*?! < * ?  ^ T Ó s S e  A l i c " e j  artystW teatru. W.aściwym 
ski,zwłaszcza^ ' osobi je ‘'naświetlającym zagadnienia sceny pracującym 
tcoretyk-iein wszech teatrolQg Szpet> omawiający wielokrotnie rolę
w tym teat > l iejk i znawca teatru dla dzieci. .
tekstu w teatrze, wie omówienia działalności trzeciego wielkiego

^ z ^ i t e ł  rTrosyjskie"o, Wsiewołoda E. Meyerholda Meyerhold
eksperymentatora t niezmierna ruchliwość i wielostronność
JUZ ^Talentu Potrafił być aktorem naluralistycznym, skrajnym ekspery- 
SWn1atoicm reżyserem sztuk mistycznych dla wtajemniczonych* reformato- 
' r a alnei opery. Czasy rewolucji otwarły mu nowe możliwości. Na-

PO-t»»»»1'  “ tuk dawniejszych, znanych, w nowe,,

rCW M Ś o l^ h y fś w ia to w a  wyroczni, w dziedzinie tzw.
twórczelo stosunku do tekstu, zależnego od każdorazowych zamy ow rezy
S e !  Tak było w stworzonym przez Meyerholda Teatrze Rewolucji (pier
wolnie: Teatrze Rewolucyjnej Satyry), istniejącym do _ n'J - J P_
w Moskwie. Pierwszą, historycznie przełomową inscenizacją y ^
nie starej sztuki Ostrowskiego «Las». Sztuka ta weszła potem do żelaznej
“ p ę ta m  nie ¡siniejącego już dziś Teatru im. « » ^ T o t i e T t i c S a  
polegała na tym, że wyrzucono praktycznie właściwą dekoracje sce . •
K ilka kawałków płótna zaznaczało przestrzeń zamkniętego pozornie wnę -■ . 
Znaczna część akcji rozgrywała się na prostych, jakby z jakiejś a ) l. 
przetransportowanych schodach. Jedynym czynnikiem kolorystycznym \ ...

Najciekawsza jednak była współpraca Meyerholda z największym poetą 
rewolucji Majakowskim. Jego «Misterium — Buffo» hyłó realizacją pos u- 
latów Meyerholda: łączenia nowych idei, społecznych z elemen 
wiskowymi, najdostępniejszymi dla szerokiego ogołu, z c>rkiei? pra.
akrobatyką i żonglerką. Stąd wypłynęła teoria Meyerholdaj k to ™ ^ rJ ™  
ktyce oznaczała połączenie życia ludzkiego, odtwarzanego na scenie, ze współ 
czesną ekonomią wysiłku spotykaną w fabryce, tzw. bJ°™echamką.

Przejdziemy teraz do drugiego wielkiego działu wysiłków _i dązen teatr 
radzieckiego, do «naturalizmu psychologicznego». Naczelnym jego «¡Prezcnj 
laniem jest Teatr Artystyczny w Moskwie, dzieło zmaiłe o na rok p 
ostatnią wojną Konstantego Stanisławskiego (Aleksiejewa) i Młodzim a 
Iwanowicza Niemirowicza-Danczenki. lemu teatrowi zaw zię 1 y '
współczesna rosyjska twórczość dramatyczna. Drukowane w rozno h
czasopismach teatralnych rozmowy, prowadzone pr?ez Stanisławskiego, Dan- 
czenkę i innych wybitnych artystów Teatru z autorami dowodzą, ze leatr 
Artystyczny bvt i jest nie tylko szkołą aktora, ale i autora, c orego poucza 
o możliwościach i pracach scenicznych. Zasadniczy dla rozjwoju dramaturgu 
radzieckiej charakter miała dawna, ho datująca się jeszcze sprzed rewolucji 
roku 1905; współpraca z tym teatrem, a trwająca niemal az do -zgonu naj-
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większego pisarza Związku,« Maksyma Gorkiego. G o r k i j ™ e£ u  T e S S  
swych dziełach dramatycznych, pisanych czterdzieści kilka la l temu i P 
Kantował nowy w literaturze europejskiej realizm społeczny i piawdę b 
ta]nie gnębionego życia proletariatu wobec zkkłamanej postawy klas panu- 
t y c h  Teatr artystyczny Stanisławskiego dzięki dogłębności swych metod 
um iał'wydobyć w wyrazie scenicznym treść duszy bohaterów Gorkiego 
z cała prawda życiową, 4 w przedstawieniu panujących klas społecznych 
wydobył znakomicie istotny nerw walki klas. Teatr, me obniżając poaonrn 
artyzmu wbrew przewidywaniu pewnych teoretyków, mógł byc areną walk 
¡dei politycznych i społecznych. Niewątpliwie tu narodziła się po raz pierwszy 
S S  w lat trzydzieści później Gorkiego myśl społecznego rea- 
i __ Dołączenie prawdy życiowe] z nastawieniem społecznym.

' Trzecim wresżcil wielkim działem teatru radzieckiego, omawianym 
przeze mnie, będzie naturalizm zewnętrzny, tj. ujmowanie życia tak, jak ono
przedstawia się naszym oczom, bez wnikania w Obe^le
Kierunek im  początkami swymi sięga pierwszej połowy X IX  wieku. Obecnie
iednak umiał połączyć swe metody z problematyką społeczną.
' Typowym przykładem będzie dla mnie wystawienie przeróbki drama­
tycznej powieśii Leonida Leonowa «Skularewski». Ntesłychana d_okładnosc 
wykonania każdego szczegółu gry odtwarzanych postaci, ja iM o ■w idad  smy 
wmoskiewskim Teatrze Małym, przypominająca niekiedy film  zwolniony, 
ale budząca u każdego zaufanie w prawdę życiową odtwarzanych postaci,
iest zasada tego teatru. . ,

Po tej właśnie lin ii odtwarzania rzeczywistości szła ogromna ilość sztuk
radzieckich związanych z walkami wielkiej rewolucji bolszewickiej lyb tez 
z okresem wysiłku pracy pięciolatek, czy wreszcie z ostatnią wojną z hitle­
rowskim najeźdźcą. . . . .  , . . , . •, ■

Tymi kilkoma uwagami zamykam mniejszy, pobieżny szkic, dający
tylko ogólne wytyczne, które umożliwią zasadniczą orientację w podsta­
wowych kierunkach teatru i dramaturgii sowieckiej.

Władysław J. Dobrowolski.

!
S T O S U N K I G O S P O D A R C Z E  
POLSKO-CZECHOSŁOWACKIE

Już przed rokiem 1939 utrzymanie dobrych i harmonijnych stosunków 
gospodarczych było sprawą bardzo żywotną dla Czechosłowacji i Polski. 
Składało się na to wiele czynników. Jednym z nich była długa wspólna gra­
nica spięta licznymi połączeniami kolejowymi i drogowymi. Drugim było 
uzupełnianie się gospodarcze obu organizmów państwowych, Polski, jako 
kra u głównie rolniczego, i Czechosłowacji, a przede wszystkim samych 
Czech, jako kraju wysoko uprzemysłowionego. Jeżeli do tego dodamy żywą 
chęć współdziałania ekonomicznego, jaka istniała po obu stronach u więk­
szości czynników gospodarczych, był to obraz sytuacji, w której, zdawałoby 
się, nic nie powinno było stać na przeszkodzie współpracy gospodarczej 
Polski i Czechosłowacji.
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W iW  jednak wszyzcy

* * * * * * k,óre istniaiy
niiędzy obu państwami niepożądanego stanu rzeczy, że w roku 1937
. Ostatecznie doszło do l82,1.66.000 zł, a wiec 14,5%

wartość przywozu Polską z i Czcclu slowacji wynosiła tylko 43,969.000 zł, 
podczas gdy wyrażał się nasz wywóz. (Wartość wy-
a WT p o ’lski eto Niemiec W roku 1937 wynosiła 173 019.000 zł, czyli 14,5%, 
wozu Pols , słowacji 51,949.000 zł, a więc 4,3%) )• . ,
wywozu do Czechos ^ ^ j przeorała nawałnica ostatniej wojny światowej.
Oba k a  to S sz ty  i przechodzą głębokie zmiany, w, Polsce przybrały one 
Oba kraje ' kształciłiace zupełnie je j oblicze. *
mZmS n i E “ się ukształtowanie terenowe, polityczne , i gospodarcze Po|lo. 
Iak to wywodzi w swej interesującej broszurze proł. Um w..¿„fń lO ^  Na" 
iy c k i («Geograficzne podstawy Polski współczesnej» -  ™ła z’stod-
C J K„r Tnstvtul Postenul Polska, która przed rokiem 1939 graniczyła z sieci

W ,  » i

cnie wynosi 496 km, czyli 14%, a wiec jest 5,5 razy dłuższa. P o s ; - ;  
państwem nadbałtyckim i przesunęła się na zachód
nieżnego Dolnego Śląska, wynoszącego 436 kin, przedłużyło s ? c p .
średnie sąsiedztwo z Czechami. Praga, serce Czechosłowacji, przybliżyła się 
znacznie do naszych ziem; szereg doskonale rozbudowanych połączeń s. < 
nikacyjnych połączył nas wzdłuż tego odcinka z najbardziej uprzemy.

p o to p ią  geograficznego i Komu-

atrakcviności Polski dla Czechosłowacji z powodu przemiany P
Swo Sorskie. zaszta jednak zmiana.1 która nie : V«.  
rżeniu współpracy gospodarczej obu państw. Oto °  k ?
Polskę wvsoknu nr zemysłowionych Ziem Zachodnich, przede wszystkim f
z S r S t r i i ó r n e g o  « * k i  i Dolnego Siczka,

,<ló przekształcenia w e ) 'jtrpk ury gospodarczg |  Pr * k i i ainleresowania 
przemysłowo-rolną. PotsKa me nęuzie więc nu. r»pRn<!lnwac r iakie
w rozwniu wvmianv gospodarczej z uprzemysłowioną GzechoSłowacj , j
; o w i Z Jbv7ay™ ie"Vrzc5 o p in i i,  J j n , .  kiedy była

Ale tutaj wywieraj? swój J °^ a 'tr te c h  wielkich m».
^ rs i^o ra ^ku p ^a ^a ^N ^e rn fw ^p o tę ^g a ^ rz^ys jn w a  i
zostały złamane. Mimo podnoszonych tu i ówdzie obaw o z . • • - 
sienie się Niemiec, nie widać o ile tylko polityka ouipuj.. e

i)~Cyfry powyższe .zawdzięczam prof. Akad. Górn. dr.'inż. A. Bolewskiemu, 
któremu za nie bardzo dziękuję.
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(ZSRR, Ameryka, Anglia, Francja) będzie nadal przewidującą na. dług e 
czasy możliwości osiągnięcia przez Niemcy ich przedwojennego potencjału 
przemysłowego. Utrzymanie tego stanu, tak koniecznego dla światowego po­
koju będzie szczególnie zabezpieczone, jeżeli spełni się słuszne zadanie 
Francji umiędzynarodowienia Zagłębia Ruhry. Wtedy będą mogły być w pełni 
urzeczywistnione uchwały Konferćncji w Poczdamie co do ograniczenia stopy 
życiowej i ekspansji Niemiec. Wtedy też zniknie groźba odrodzenia się prze­
mysłowej i technicznej przewagi Niemiec w Europie, a z tym znikną warun u 
rzeczowe dla zbyt wielkiego wzrostu importu niemieckiego do I olskn t o- 
nieważ chyba już na wieki zniknęło również podłoże polityczne dla jakiego­
kolwiek współdziałania Polski z Niemcami, powtórzenie się przedwojen­
nego, tak niepożądanego, stanu zależności gospodarczej Polski od jej od­
wiecznego wroga jest obecnie nieprawdopodobne. .

Wyrównanie wielkich, wobec zniszczenia kraju, potrzeb lmporto- 
wvch przyniesie Polsce otwarcie wymiimy gospodarczej z potężnym kra­
jem przemysłowym i surowcowym, jakim  jest ZSRR. Ale dla poważnej 
części naszego zapotrzebowania gospodarczego pozostanie bliskim i dogo­
dnym obszarem Czechosłowacja, której nowocześnie urządzony i zróżnico­
wany przemysł może Polskę zaopatrzyć w wiele wartościowych wytworów, 
głównie przemysłów: maszynowego, metalowego, konfekcyjnego itd. Nawza­
jem zaś Polska może dostarczyć Czechosłowacji szereg produktów gospo­
darczych niezbędnych dla należytego rozwoju Czechosłowacji, a to z dzie­
dziny surowców mineralnych, półfabrykatów różnego rodzaju, produktów
rolnictwa itd. . . . .  ..................

Ponadto życiowym interesem Czechosłowacji jest umożliwienie jej wy­
wozu produktów na otwarte wody morskie, co najłatwiej jej będzie usku­
tecznić przez Odrę, będącą obecnie graniczną izeką Polski, na Bałtyk.

Polska zaś pragnie przedostać się ze swoim wywozem produktów, 
a przede wszystkim węgla, na Bałkany. Da się to uskutecznić przez wybu­
dowanie kanału Odra-Dunaj, co jest możliwe jedynie przy ścisłej współ­
pracy Polski z Czechosłowacją. ; ' . „  . t r

Jak widzimy, najżywszy rozwój stosunków gospodarczych Polski i Cze­
chosłowacji jest zagadnieniem podstawowym dla istnienia obu państw. Na­
leży więc dia współpracy gospodarczej obu naszych państw, sąsiadujących

konać i rozwiązać wo •■o -—--“ - ----------  ,, v  ,
będzie już stało na przeszkodzie dla takiego rozwoju współpracy gospodar­
czej Polski i Czechosłowacji, w którym wzajemne ofiary na polu usunięcia
różnic wielokrotnie się opłacą. . , . .

W dotychczasowej akcji porozumiewawczej polsko-czechosłowackiej 
wysunęła się na pierwszy plan współpraca w działach, kulturalnym, nauko- 
kowyrn. literackim, artystycznym i sportowym. Te też działy były głównym 
polem pracy .Towarzystw' Polsko-Czechosłowackich.

W obecnym okresie, kiedy zagadnienia gospodarcze odgrywają tak wy­
bitną rolę w życiu społeczeństw, kiedy rozwój techniki jest tak oszałamia­
jący, że od stopnia jej rozwoju zależało zwycięstwo w ostatniej, gigan­
tycznej wojnie, tym silniej należy propagować w opinii obu krajów współ­
pracę nie tylko kulturalną, ale także i gospodarczą. W dobie wielkich prze-
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mian społecznych, które dzisiaj id ,  przez świat, również ważn, jest w » « -

ł ” “ l t « o ^ d < a ‘ d̂ t Z i i S r t e  na zebraniu Towarzystw Polsko- 
I dlatego z raa ? .f _  w lutvm br tak gościnnie byliśmy podejmo- 

Gzechosłowackich na ^  cJ skich)' postanowiono w wyniku ożywio-
"ych ^ .a d  rozszerzyć działalność tych towarzystw również na -zagadmen.a 

kierunku przysłużymy się najlepiej interesom obu spo­
łeczeństw i przyszłości naszych panstwl ^ Walery Goetel

Rektor Akademii Górniczej w Krakowie.

Ł U Ż Y C O M

SPRAWA ŁUŻYC PO I i I I  WOJNIE ŚWIATOWEJ

Pinia 6 lutego 1919 r. na Konferencji Pokojowej w Paryżu przedstawi-
rielc Czechosłowacji p rzes iada j, memorandum S^rho-^uzyckrego^^m r^u

S ^ / ^ Ł e j  i te rytoria ,r^ n i e ^  
dległości. Załączony wywód- zawierał żądanie złączenia całego 
Lużyc i przyłączenia ich do Czechosłowacji z powołaniem się na fakly 
storyczne, związki prawne, kulturalne, ekonomiczne i językowe, i y 
wiście na prawo narodu do stanowienia o swej przyszłości. «■■• - 
terytorium łużyckie utworzyłoby państwo słabe. Złączeni z Niemcami, 
życzanie skazani zostaliby nieodwołalnie na zagładę. Nie ma dla mc i innee 
wyjścia, jak tylko szukać przyłączenia do Czechosłowacji».

W wywodzie tym wymieniona jest ilość Serbów Łużyckich na tery . 
rium Dolnej i Górnej Łużycy według danych statystycznych z "
161.793 w stosunku do 119.133 Niemców. . . . ,

Co do spraw terytorialnych Serbowie Łużyccy: «me aspirują do dawaj 
granic historycznych, prosząc tylko o uznanie ich terytorium etnograticz- 
ne«o w granicach z r. 1880 o powierzchni około 5 tys. km-», .

§ S ło w ie  Łużyccy nie osiągnęli realizacji swych dążeń. Zaniepokojeni 
wypadkami kra ju i coraz bardziej wzmagającym się uciskiem mcimcckun, 
wystosowują drugie memorandum z datą 21 kwietnia 1919 r. w 1 a^yzu za 
warte w pięciu punktach, w których oprócz wyżej wymienionych post 
znajdują się nowe, mające im zapewnić prawa polityczne i narodowe 
mach państwa niemieckiego, na wypadek nieuzyskama przyłączenia do Cze­
chosłowacji. Proszą wiec o autonomię i oparcie o wspólną granicę z Cze­
chosłowacją, lub zneutralizowanie dróg komunikacyjnych do mej, a jeśli 
i to nie będzie uskutecznione, to zgadzają się na wspolnosc waluty, komu­
nikacji i obszaru celnego, z Niemcami, ale pragną nnec we wszystkich innych
sprawach całkowita autonomię. .

Po drugiej wojnie światowej ukazuje się dwukrotnie w r. 1945 (kwie­
cień i czerwiec) «Memorandum Serbów Łużyckich, narodu słowiańskiego 
w Niemczech, który prosi o oswobodzenie i przyłączenie do Czechosłowacji» 
w trzech językach (łużyckim, rosyjskim i czeskim) wydane w Pradze, pod-
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pisane przez Serbsko-Łużycki Komitet Narodowy. W wywodzie obszernie 
udowadnia się słowiańskie pochodzenie narodu, oraz uzasadnia żądanie 
przyłączenia do Czechosłowacji podobnie, jak w r. 1919.

Na podstawie danych statystycznych podana jest ogólna ilość ludności 
rewindykowanego obszaru na 1.428 tys., zamieszkałej na terytorium 12.921 
tys. km2, z czego Serbowie Łużyccy domagają się po wyłączeniu obszarów 
zniemczonych przyznania im 10 tys. km2 z ludnością czysto serbską ok.
500 tysięcy. , .

Proponują przeprowadzenie granicy wzdłuż Bobrawy i Kwisy, następnie 
ku północy w pobliże Słubic ¿Frankfurtu), stąd przez miasta Brieskow, 
Storkow, i)ubno, Dobry Ług-, Kulany, Slołpinę, Neustadt i dalej wzdłuż
czeskich granic. .

Wreszcie w 16 punktach formułują swe żądania, tyczące wyodrębnienia 
ich od Niemców, zwolnienia wszystkich Serbów Łużyckich z niewoli, oraz 
umożliwienia im powrotu do domów, otwarcia szkół serbsko-łużyckich, prze­
jęcia administracji państwowej, rewindykacji zbiorów, wydawania prasy, 
możności tworzenia organizacyj politycznych ilp.

Memoriał kończy się odezwą do generalissimusa Stalina i pozostałych 
Aliantów oraz prezydenta Beneśa o pomoc w zrealizowaniu postulatów na­
rodu łużyckiego.

Treść memoriału Serbów Łużyckich przedstawionego Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych nie jest jeszcze znana.

Przy porównaniu tekstów memoriałów z 1919 i 1945 r. nasuwają się na­
stępujące uwagi:

1. Serbowie Łużyccy powiększają zakres ograniczonego programu z roku 
1919 i dążą do uzyskania większego terytorium: zamiast żądanych poprze­
dnio 5 tys. km2 domagają się 10 tys., oraz oceniają ilość swojej ludności 
na około 500 tys., podczas gdy poprzednio podawali 160—200 tys., opierając 
się na niepewnych danych statystycznych.

2. Odrzucają obecnie punkty z r. 1919, któreby umożliwiły im egzy­
stencję w ramach państwa niemieckiego, ną wypadek nieuzyskania zgody 
na przyłączenie do Czechosłowacji. \

3. Wysuwają nowe żądania, wynikłe z potrzeb ich obecnej sytuacji.
Sprawa Łużyc nie została rozstrzygnięta przez Konferencję Pokojową 

po I wojnie światowej. Stąd powstaje pytanie, czy i o ile zmieniła się sy­
tuacja dla zrealizowania dążeń niepodległościowych narodu łużyckiego?

Już pewne zmiany zaszły w traktowaniu zagadnień narodowościowych, 
ściślejsze przestrzeganie granic etnicznych, prawo stanowienia o sobie za­
równo małych jak i wielkich narodów, wreszcie stosowanie przesiedlali lud­
ności na większą skalę, niż kiedykolwiek poprzednio — zdawałyby Się wska­
zywać na to, że nie zaciążą już nad Łużycami kompleksy a la Lloyd George, 
nie dopuszczające do ostatecznego rozbicia potęgi niemieckiej i do uniemożli­
wienia jej ponownej ekspansji.

Oprócz tego pozycji. Serbów Łużyckich broni nie tylko Czechosłowacja 
jak w r. 1919, ale także pozostałe narody słowiańskie.

Najistotniejszą cechą jest jednak zmiana konfiguracji granic, która 
otwiera Łużycom nową możliwość — oparcia się o dawnego sąsiada z epoki 
Mieczysławów i Chrobrych — o wskrzeszone Państwo Polskie wzdłuż około 
200-kilometrowej granicy od Słubic do Żylawy wzdłuż Nysy i Odry.

/



Pnkka zawsze podkreślała i podkreśla nadal, że bronić będzie sprawy 
Polska zawsze pro u ^  [k mająCego odbyć się plebiscytu,

Serbów Łużyckich bez: o ? azania losów z Polską lub z Czechosłowacją.

i>oiiiycznej 1 świadomej woiiW yn ika  to bowiran z rea ^  ^  dpola.
zabezpieczenia nie ̂ .y g ^  ^  N \  0 dry, stanowiąc pod względem 

Ziemie położone  ̂ PolskiJ) posiadają oprócz tego powiązania z m -
geograficznym jedną c ^  wjaśnie tzw. brama łużycka, dogodne
nymi krajamnJednyn ś]aska J0  nowanie jej przez Niemców tragicznie 
przejście z Saksonii q Tędy właśnie przenikały pierwsze fale
zaważyło na losach naszego naroau ę y ^  Ł^yce  ale i Śląsk, tu
“ o n ^ l S i y w i  się jedno z późniejszych uderzeń na Czechosło- 
wreszcie piz.y»'-rt J
* aCiO j , ic W e c ZeńS» ic  tym sygnalizowali Serbowie Łużyccy w swym me-
moriale z 191,9 r.. . N ,

/o\ rr icT-inm I ii/vckie stanowiło i stanowi ważny dla Niemiec punkt (2) Terytorium Łużyckie st komunikacyjne przecinają to
koncentracji, ponieważ i r y  aikenberg—Kohlfurt, Juterbork—

obszarze o s .. ,„ i,  lamo.
która powstrzymuje falę niemiecką.

Oto dlaczego oprócz momentów uczuciowych w Stosunku do
. dn wyłania sic czynnik świadomej, oceny syluacj f y J>

K  s s s
na tradycji b i s i o r y ^

kulturalnymi, zadzierzgniętymi między Polakami a Łużyczanami,
czynniki geopolityczne,

Ale zaaecyuow s ; v . ,n f  /erhosłowacn geograficznieniAwo r 1 0 1 Q nie pozwalając na włączenie do pzecnwMuw«tŁ| & e
które w r. 1« 19 L>vr'l<ioen nrld/ielone-m od niej naturalną granicą poi-

znajdują swoje uzasadnienie
w postulacie przyłączenia Łużyc do Polski. Bożena Modelska.

f  »«.m ie j chwili
ostatniego gnębionego narodu w k-uropii.)), podpis i n j
Narodową, B u d z i , *  t  J f  W 7 im ”  w c l w l Ł  do Aliantów, ab, dokom
czyli wiidktógo dzntu'wyzwolenia, wracając wolność 500 tysiącom Serbów Łużyckich, 
oraz uznając niepodległość ich państwa 2 * * 5

2) Uznanie llżycko-Scrbskiej Rady Narodowi) jako r z ą d u £ ¡^ ¡¡¡¡¡¡*¡¡¡¡¡1
;p Przedłożenie zadań Serbów Łużyckich przez ich przedstawicieli na wonicrencji
Pokojowej- 4J 7 acw' rantowanie przez Mfantów niepodległości narodu łużyckiego;
5) Dowództwo wo skowe sojusznicze cofnie natychmiast na terytorium Łuzyc 
wszystkie zimżądzenia w^danc. dla pobitych Niemiec, zastępując je nowymi^ god­
nymi narodu wolnego L niepodległego.
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NAJW AŻNIEJSZE W IADO M O ŚCI 
O SŁO W IA Ń SZC ZYŻN IE  WSPÓŁCZESNEJ

3. JĘZYKI SŁOWIAŃSKIE
Obecnie znane żywe języki słowiańskie 

wywodzą się z jednego wspólnego pma, 
z tzw. języka prasłowiańskiego, który je­
szcze półtora tysiąca lat temu był wspól­
ną mową naszych przodków, tj. prz.°o- 
ków dzisiejszych narodów słowiańskich. 
Język ten w drodze pojawiania się i po­
głębiania różnic istniejących na poszcze­
gólnych obszarach Słowiańszczyzny, roz­
padł się stopniowo na trzy grupy, które 
dziś nazywamy: wschodnio-słowiańską, 
zachodnio-słowiańską, oraz południowo- 
słowiańską, potem zaś w obrębie tych 
grup, żachowujących i dziś jeszcze pew­
ne bliższe pokrewieństwo wewnętrzne na 
poszczególne języki słowiańskie, dziś 
używane. Oprócz tych dzisiaj znanych 
języków, słowiańska rodzina językowa 
obejmowała w wiekach poprzednich je­
szcze inne,'dziś już wygasłe. Znany jest 
dość dobrze język nazywany w nau­
ce polskiej starocerkiewnosłowianskim, 
w którym spisane były w IX w. pierwsze 

, ćhrześcijańsKie księgi u Słowian, opiera­
jący się na jednym z narzeczy Słowian 
macedońskich (język ten bywa nazywa­
ny także starobułgarskim). Następnie 
znatjy jest — głównie dzięki pracy uczo­
nych polskich — język jednego z wytę­
pionych względnie zniemczonych zupeł­
nie szczepów słowiańskich między Odrą 
a Łabą, tzw. język połabski (szczepu 
Drzewfan). W minimalnym zakresie zna­
my także języki innych dziś już wyga­
słych szczepów nadodrzańskich i nacl- 
labskich (które wszystkie _ wykazywały 
najbliższe pokrewieństwo z językiem pul-

Po"* tym wstępie historycznym przyj­
rzyjmy się obecnemu stanowi rzeczy 
w słowiańskiej rodzinie językowej. 
W poprzednim numerze «życia Słowiań­
skiego» wymieniliśmy wszystkie narody 
słowiańskie, uznawane z punktu widze­
nia p o l i t y c z n e j  dyferencjacji etnicz­
nej. Już przy tej sposobności zaznaczy­
liśmy, że jakkolwiek ilość narodów: 13 — 
pokrywa się z liczbą języków_ o f i c j a 
n i e uznawanych, mimo to jednak po­
szczególne/pozycje nie są tu identyczne.

Przyjrzyjmy się zestawieniu pozycyj 
«narody słowiańskie» i pozycyj «języko­
wych», uwzględniając tu zarazem przy; 
należność do wspomnianych wyżej 
trzech grup: A) wschodnio-słowiańskiej, 
B) zaehodnio-słowiańskiej i C) południo-

wo-słowiańskiej. (Kolejność według l i ­
czebności, jak w  zesz. 2).

1. Rosjanie I jęz.
2. Ukraińcy I I  „
3. Polacy HI ».
4. Białorusini IV  „
5. Czesi V „
6. Bułgarzy V I „
7. Serbowie V II „
8. Chorwaci V III „
9. Słowacy IX „

10. Słoweńcy X „
11. Macedończycy XI „
12. Czarnogórcy X II
13. Łużyczanie | x n l  ^

rosyjski (A) 
ukraiński (A) 
polski (B) 
białoruski (A) 
czeski (B) 
bułgarski (C) 
serbski (C) 
chorwacki (C) 
słowacki (B) 
słoweński (C) 
macedoński (C) 
(jak Serb.: V II) 
górnołużycki (B) 
dolnołużycki (B)

Z tablicy powyższej widzimy więc, że 
językowa grupa wschodnio-slowianska^ 
(A) obejmuje trzy języki (I, I{, TV)> /Za- 
ćhodnio-slowiańska (B) pięć (Ul, V, 1a , 
X II i X III), oraz południowo-słowianska 
(C) również pięć ( y i—VIH, X, XI). Na­
stępnie widzimy, że dwa narody, Serbo­
wie i Czarnogórcy (nry 7 i,  12) mówią 
jednym i tym samym językiem, serbskim 
(VII), oraz że jeden naród słowiański, 
Łużyczanie (nr 13) używa dwu języków,

' górnołużyckiego i dolnołużyckiego (XII,
X III)/ , -  ..

Z kolei zapoznamy się z paru kwestia­
mi spornymi. Już w zeszycie poprzednim 
wspomniano, że obecnie uznawana licz­
ba 13 narodów słowiańskićh jest wyni­
kiem dłuższego rozwoju i licznych dy- 
skusyj, Pamiętamy z poprzednich wywo­
dów, że pierwotnie, w XIX w., uznawano 
języki ukraiński i białoruski za narzecza 
rosyjskiego, język słowacki za narzecze 
czeskiego, następnie podkreślano jedność 
językową Serbów i Chorwatów pod na: 
zwą «języka serbochorwackiego», dalej 
nie uznawano podziału «(języka łużyckie­
go» na dwa faktycznie odrębne języki, 
a wreszcie nikt nie myślał o tym, że Ma­
cedończycy mogą mieć swój własny od­
rębny język. Te wszystkie kwestie są dziś 
mniej więcej jilż ostatecznie rozstrzy­
gnięte na korzyść stanu, jaki wykazuje 
powyższa tabela. '

Bóżnice zdań zachodzą jedynie nadal 
odnośnie do tzw. jedności językowej ser- 
bochorwackiej. W sprawie tej możemy 
podać naszym czytelnikom następujące 
wyjaśnienia, które oparte są na prak­
tycznym punkcie widzenia, nie zaś na 
filologicznym.



81

Nie ulega wątpliwości, ze masy ludo
we w Serbii i Chorwacji a zwła|zcza
w łączącej te dwa narody Bośni■! «<£“  
eowinie, mówią właściwie identycznym 
fizykiem. Istn ie j, tylko * * » « «  
nice w wymowie i słownictwie, nie w ^  
ksze na ogół, niż np. m i- nja
spod Lublina i chłopem spod i  oznan ^  
Natomiast hardzo uza kszta}conyCh,
a lo  w " s i e X w n ic t w a y, podczas gdy a to w zaKresie nf eznuemona.
budowa języka Pozosta]ęerbów i Chor- 
Warstwy kulturalne u iaca ^
watów rozwijały się J  cywiliza-
W -dWUv, ° S ”n i S o d n i J  Chor-

SSSS óWHhi f i'f  piifsW5,?:bowie zaś pod wpływem i * 

tar. po chorwacka raunateij ¿ jele
Przykładów takich ] t b wydawa-

L P^ J h ^ d z ie u ż y w a  w dużej mierze
odrniennego słowmctwa niz Ukiez pismo

S t Z  & e T ro jW in l.  d l. chłopa
serbskiego i chorwacki g : tej

Wynika z X a  S t y  ™idzenia być 
sprawie mogą dwa Pur‘ -: i efinocc; ie- uzasadnione: filologiczny o Janosa ]$_
zykowcj se,rbX io°icT jeżyków- serbskiego 
tyczny, o ^mnijmy sobie raz
i chorwackiego. I r -yP angielszczyzną 
jeszcze porównani zjednoczonych
w W. Brytami i Stanacnj  & jednak
A- P- — niemal ten wjp^zy’ mowa zaś 
niezupełnie identyczny, ^  c y Zagrzebia 
wykształconych mieszkańców h mi<
» Belgradu są róznice_ większe, „ u . N_v_ 
dzy mową mieszkańców L °n ■> 
wego Jorku. , . , i est mowa

Przy sposobności, skór j . • zcze
o języku serbskim, zauważmy, - ^  sara 
jeden naród słpwiański nazy . Ł£erb 
Serbami: Łużyczanie mówią o sor' .
licz. mn. Serbja, a językv|W/ L r‘n ioserb- 
«serbskim»: serbska . r i i  (  i j 0lno-
ska — górnołuż., delnjoserbska __
łuż.). Jest to tylko tożsamość narwy 
stąd mówi się u nas np. Serł (

życcy lub Serbołużyczanłe, ale Łużycza­
nie ci nie są bynajmniej identyczni z Ser­
bami jugosłowiańskimi. Są oni najbliż­
szymi krewnymi nas Polaków, a stosu­
nek ich do Serbów z Jugosławii jest po­
krewieństwem równie odległym, jak na­
sze z Jugosłowianami. >

O ile chodzi o język macedoński, osta­
tnio podniesiony na poziom języka lite­
rackiego, stwierdzić trzeba, że ujawnia 
on największe podobieństwo do bułgar­
skiego, posiadając na równi z nim, a ina­
czej niż we wszystkich innych językach 
słowiańskich, tzw. rodzajmk. Tak w jęz. 
bułgarskim, jak w macedońskim, może­
my przy pomocy rodzajnika bliżej okre­
ślić jakiś rzeczownik, np. grad (jakieś) 
miasto, bułg. gradOt — znane ^miąsto V 
tfranc la ville), maced, gradot; zena — 
(jakaś) kobieta, żenaia (bułg. . i mac.) — 
znana kobieta; seto — (jakieś) sioło, se- 
lolo (bułg. i mac.) — znane sioło. W nie­
których końcówkach jest język mace­
doński za to bliższy serbskiemu fone­
tycznie zaś różni się zarówno od serb­
skiego jak od bułgarskiego. Ujawnia się 
to np w grupach dźwiękowych wystę­
pujących na miejscu najdawniejszych 
grup tj, dj. Po polsku grupy te brzmią 
obecnie: c, dz, np. świeca, miedza na 
miejscu prasłow. svëtja, medja; Otóż po 
bułgarsku mamy tu śt, zd: svest, mezda, 
następnie po serbsku jest w tych wy­
padkach ć, d ( =  dź), tj sveća, mc.ta 
podczas gdy po macedonsku całkiem oa- 
rębnie: kj, gj: svekja, megja. (Po rosyj­
sku i ukraińsku jest tu cz, z: swiecza, 
mieża; po czesku c, z: svice, me.ze).

Dla interesujących się innymi jeszcze 
teoretycznymi kwestiami . związanymi 
z tvm wszystkim, podamy jeszcze np. ta­
k i szczegół. Jeżyki słowiańskie odróżniają 
sie od sobie:m. in. obecnym wyglądem 
grupy prasłowiańskiej or, ol, która po 
Tinlsl<u brzmi obecnie ro, ło, np. broda, 
słoma*(tale samo w jęz.. łużyc.). W grupie
wschodnio-słowiańskiej mamy tu oro,
oło np. rosyj. boroda, sołoma, w polu-
dniowo-słowiańskiej i w  części zach.-
słow. tj. u Czechów i Słowaków jest ra, 
la- ćzes. Brada, slâmà, połud -słów. bra­
da, slama, itd. Ciekawy iest los noso­
wych samogłosek ą e, które zachowały 
sie tylko w jęz. polskim, podczas gdy 
w pozostałych mamy na miejscu ą naj­
częściej u: pols. dąb — ros., czes., serb., 
itd' dub tylko po słoweńsku jest o: dob, 
a po bułg. à: dàb. Na miejscu e jest w ję­
zykach wsch.-słow. ja, np. pięć — piatj, 
w połudn. slow. e: pet, podczas gdy 
w czes, słowac. i luzyc. rozmaicie: a, a, 
ë i np czes. pćt, słowac. pat’. Itd.
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ROZW ÓJ ID E I SŁO W IAŃSKIEJ W  POLSCE

Marcin Bielski (ur. ok. r. 1495 fl575)

to wszystko jedni ludzie byli... Aniżby io podobna rzecz była, aby ci ludzie 
słowipńscy, rozerwani, nie mieli kiedy z sobą byc w jedności pomewaz i dziś 
bedac rozstrzelonymi po świecie, jedną mowo: mają wszyscy... Mam za to, ze lak 
niemasz miedzu nami żadneao głupiego, coby mnimal byc inszą mowę ruską, m< - 
skiTwśka serbsk^zeską, niżli ndszę; jednać io wszystko po rozdzieleniu spo­
łecznym niedawno słowa się w niej drugdzie1) zmieniły...

«Kronika wszystkiego świata...». Kraków, 1551. 2 wyd. 
zmień. 1554; wyd. zmień. 1564, pt. «Kromka to jest 

Historia świata».

Jakób Lubelczyk (w. XVI)

...język słowieński...
wprawując się w tę mowę i w ten język sławny, 
który jak jest szeroki a jak starodawny, 
są dziś świadectwem tego Czechowie, Polacy,
BorusOwie ‘), Moskwa, Ruś. Chorwaci, Słowacy,
Dalmatowie, Racowie2), także i Serbowie, 
wszyscy tego języka sławni narodowie... 
qdij'ż wiele w języku tym zacnych pism wychodzi, 
w których się słusznie maja. ćwiczyć ludzie młodzi.

Wiersz na cześć Jana Mączyńskiego, autora «Lexicon 
latino-polonicuin... Regiomonti». Królewiec 1564.

P R ZE K ŁA D Y  Z  L ITER ATU R Y PIĘKNEJ

Taras Szewczenko (1814—1861)

A kiedy umrę — złóżcie 
Me ciało do mogiły, 
śród stepu szerokiego 
Na Ukrainie miłej,

Aby bezbrzeżne pola_
I Dniepr z rodzinnej strony 
Było widać, było słychać,
Jak huczy spieniony.

Gdy spłynie w niebieskie morze 
Z wodami Ukrainy 
Krew wszystkich wrogów — wtedy 
I wzgórza i doliny

[1845]
\

Opuszczę, pójdę do nieba 
I u boskiego proga 
Pomodlę się. Ale dotąd 
Ja nie znam Boga.

Po moim pogrzebie wstańcie, 
Zerwijcie pęta,
Niech wolność waszą orosi 
Krew wraża i przeklęta.

I mnie w rodzinie'wielkiej 
W rodzinie wolnej, nowej 
Nie zapomnijcie nazwać '
Dobrym, cichym słowem.

Z ukraińskiego przełożył 
Krzysztof Gruszczyński.

I}) Jednak, przecież. , . . . .
1) Prusowie _ plemię litewskie, mylnie do Słowian zaliczeni; autor miał zapewne

na myśli' pruskich Mazurów, mówiących po polsku. „
2) Jedna z nazw szczepów jugosłowiańskich, zwłaszcza Serbowie na Węgrzech.



Iiris to  Botjou (Bolev) (1848—1876)
MOJA MODLITWA

O mój Boże, wielki Boże,
Nie ty, który jesteś w niebie. 
Lecz ty, coś jest we mnie, Boże, 
Coś w mym sercu złozył siebie.

Nie ty, kornu ślą pokłony 
Zakonniki i kapłany, .
Komu świec blask rozjarzony 
Złoci ciemne świątyń ściany,
Nie ty, któryś z prochu stworzył 
Męża i kobiety dolę, ,
Na nich ciężar zychu w ozył^ 
Żyć im kazał w łez. padole

Patriarchów! władców, królów,
A mym braciom zyćykazałeś 
Pośród nędzy, łez i b o lo w .-

Nic daj, żeby w obcej ziemi 
Moic serce bić przestcuo 
S  być słyszan między swymi 
W kraju złożyć swoje ciało.

Nie ty, Boże tych kłamiących 
I tyranów dzikiej złości,
Bóstwo głupców się modlących, 
Wrogów prawdy i ludzkości —

Lecz ty, Boże, Boże cnoty 
I obrońco uciśnionych, .
Czyj dzień rychło wzejdzie złoty, 
Święto ludów umęczonych!

Wlej każdemu, ty nasz Boże 
Dla swobody żar miłości: _ 
Niech za naród walczyc może, 
Zginąć umie dla wolności!

Moc dać zechciej ręce mojej, 
Wvrwać zechciej nas z niewoli, 
Daj zwycięskie dla nas boje 
A mnie grób w ojczystej ro li! •

n , nnAnUrii W roku bieżącym przy­
mula 70 ta rocznica bohaterskiej śmierciE S iJ ,k 'e yp o e ty -re » « lu c lo n » ty H ns,,

Z bułgarsidego przełożył Kmi.

Botiova. Podany wyżej w tłumaczeniu 
wiersz należy do najlepiej znanych jego 
utworów.

Janka Kupała (Łuciewicz, m . 1882).
Z DNI NIEWOLI

Jak dymny kłąb, jak 
Roztajał w niebie orszak chmur... 
Hej, nieba dal szeroka 
Perłowa a głęboka.
By gromki huk, wiosenny . -
Słyszano z tych df ' t̂  ó r I . wo1ność 
Tam przestwór, przestwO
Nie nam zaświta, o, me nam...

tam!

Zamknięci my, zduszeni my,
Wartami obstawięniśmy.
Wysoki, hej, wysoki mur —
Nie dojdzie nas wolności chór,
Nie dojdzie czar wiosennych tchnien. 
O serce! niemo trwaj wśród drgmen. 
W niewoli minie wiosna lab _
Nie rw ij się, duszo, w jasny świat...

białoruskiego przełożył Bogdan ŹyrAmk.

Wolker (1900—1021)
GÓRSKIE RÓŻE

i „  b-witniecie górskie róże w mojej uboczy?
8 8  S I «  W l  gub i» , i t a l *  >1« w -
za kim w noc Pa!r ^ f ‘® czvnv _  oczyma tęskniącej dziewczyny
niezrywane,
niescałowane,
nierozdane.



«Nie kwitniemy na próżno!
U nas już najpierw wszystko jest rozdań , 
u nas żyć — to oznacza dać.
Kwitniemy dla siebie, .

kwitniemy na boleść słodką jak uśmiech,

la w ^ r ię ^ n a jd z ie  ktoś, kto nas usłyszy.

Wtedy się oddajemy, gdy wszystko się ściszy, 
księżycowi, łąkom, groniom, 
dobrym i przyjacielskim dłoniom.
Rośniemy, kwitniemy, krzepniemy 
za jedno szczęsne i ostatnie: ach.
«dv w iatr nad nami się pochyli, 
by wieczór łąkom nas rozpylić».

Z czeskiego przełożył Antoni Brosz.

k r o n ik a  p o l it y c z n a

NAJWAŻNIEJSZE WYDARZENIA' 
W LUTYM ‘1946

Ukończone zostały prace związane 
z wytyczeniem 'nowych granic międ y 
Czechosłowacją a Związkiem R z e c ­
kim. Długość obecnej granicy wynosi
115 don.

W Słowacji obok już istniejących par­
ty] komunistycznej i demokratycznej ma- 
ia powstać za zgodą Słowackiego Frontu 
Narodowego dwa stronnictwa, mające 
współpracować z dotychczasowymi.

W Słowacji rozpatrywany jest obecnie 
projekt pozbawienia prawa wyborczego 
tych wszystkich osób, które w jakikol­
wiek sposób współpracowały z Niemca­
mi. Między innymi pozbawieni lego pra- 
wa maja być: członkowie b. pai tii ks. 
Hlinki, oficerowie i podoficerowie Gwar­
dii Illinkowskiej, oficerowie służący 
w armii słowackiej podczas okupacji, 
członkowie organizacyj niemieckich i wę- 
gierskich oraz urzędnicy zajmujący kie- 
rownicze stanowiska w okresie okupacji.

Po uchwaleniu nowej konstytucji Jugo­
słowiańskiej, rząd podał się do dymisji. 
Misję tworzenia nowego rządu powierzo­
no marsz. Tito. Zgromadzenie Narodowe 
jednogłośnie wyraziło nowemu gabineto­
wi wotum zauiania.

Parlament jugosłowiański jednogłośnie 
zatwierdził wybór marsz. Tito na stano­
wisko naczelnego dowódcy sił zbrojnych 

Jugosławii.

Młodzież jugosłowiańska zrzeszona jest 
od 14—¿4 roku życia w Związku Anty­
faszystowskim Młodzieży Jugosławii. I o 
przekroczeniu górnej granicy wieku 
automatyęznie przechodzi ona do Frontu 
Narodowego, z którym Związek Młodzie­
ży ściśle współpracuje.

Wydział prasowy brytyjskiego m ini­
sterstwa spraw zagranicznych opubliko­
wał komunikat w sprawie utworzenia 
komisji ekspertów dla ustalania granicy 
włosko-jugosłowiańskiej. Granica winna 
być oparta na zasadach etnograficznych, 
uwzględniając również postulaty gospo­
darcze i geopolityczne. Komisja, w skład 
której wchodzą przedstawiciele mo­
carstw, rozpoczęła prace w Trieście.

W Trieście odbyło się posiedzenie 
Głównego Komitetu Słowiańsko-Wło- 
skiej Unii Antyfaszystowskiej. Uchwalo­
no szereg rezolucyj podkreślających 
powszechne przekonanie,, że o losach 
Krainy Julijskie j i Triestu winna dęcy- 
dowpc sama ludność zamieszkująca te 
tereny. W skład nowego zarządu Unii 
weszło 8 Włochów, 5 Słoweńców 
i 2 Chorwatów.

Ludność Krainy Julijskiej przesyła l i ­
czne rezolucje na ręce szefa delegacji ju ­
gosłowiańskiej w ONZ, domagające się 
wcielenia tych obszarów do Jugosławii-

5. W Warszawie nastąpiła wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych umowy do­
tyczącej granicy polsko-radzieckiej, pod­
pisanej w Moskwie 16 sierpnia 1945 >•
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Szczegółowego Ustakma le gra y j ^  
stwowe] dokona w i  ,
mieszana komisja polsko-radziecKa.

10. Na terenie “ lego ZSRR odbyły ŝ ę 
wybory powszechne do Mar 0dowośei. 
szej ZSRR oraz do Ra ^ . j 99 076.353 
W wyborach do gloso-
osob tj. 99,5% upraw j  Najwyższej

ZSRR " i “ ” * 0" *

w  oal“acu Czernina w Pradze" n ,- 16. w paiacu rcie r okowan pol-
stąpiło uroczystekOth ^  sklad delegacji
czechosłowackiej weszli ministrowie:

inraw  zartr J. Masaryk, handlu zagr. 
RPipka, oświaty Nejedly, zdrowia Pro- 
chózka, aprowizacji Majer 1 poseł w Pol­
sce Hejret. Ze strony polskiej, mm. 
snraw zagr. Rzymowski, wicemin. spraw 
zaar. Modzelewski, oraz ministrowie: 
sprawiedliwości Świątkowski, żeglugi 
ł P handlu zagr. Jędrychows^ admini­
stracji publiczne] Kiernik, jak 1 min. 
Jelnom. Olszewski. Obu delegacjom to­
warzyszy liczny zespół ekspertów.

28 W Budapeszcie została podpisana
* umowa czechosłowacko-węgierska doty­

czącą wymiany mniejszości węgiersk ] 
w Słowacji i słowackiej na Węgrzech.

(sb)

k r o n ik a  k u l t u r a l n a

7 furia Morawskiej Ostraw]}. W dniu 
92 lutego br Odbyła się w Ostrawie im;  
^  moiuca wielkie znaczenie dla po- 
nularvzacji ruchu słowiańskiego Był to 

1 nński», urządzony staraniem
<(Bai ortwriio Towarzystwa Przyjaciół 

Fakt że na len bal przybyli-goście ZSRR. FaKt ze . w barwnych stro-
WnhUZludowych, nadawał tej imprezie 
jach łu d o ^ y ^ t  r  Ze względu na trud-specjalny char kt£.  cZ(£  miał ra_
n° Ś.C1,W a k  er fokalny. Stał on się prze- 
cfJ ,  cb3 n r z en i ek n y ch strojów ludowych 

P3 l  Czechosłowacji. Ną rok 
z całej o1®™-„utula jednak organizato- 
następny p ro je k tu j.  ̂ skal<? mię-
r /v  -uradzenie imPr ^ ział g0-ci ~zagra.
dzynarodową. ‘ Q tradycję w tym
mcznych bab a ma się stać poka-
roku zapoczątkow > słowiańskiej — 
zem najczystszej f)r ucim wielkim za- 
kultury ludowej. , tegoroczny
daniem tej imprezy, ' utrwalanie uczuć 
doskonale spełnił, 1 ¿wjadomości praw- 
szczerej przyjaźni 1 _ ‘ tkich narodówdziwego braterstwa wszystKi
słowiańskich. JU W.

Wn.nnrkiei Akademii Organizacja ^lowacsu tj Narodo-
Umicjctnoici. Słowacka pa spraw
wa na wniosek p f  nom ocntoO ^ P ^
szkolnictwa 1 oś^ a,y • Umiejętności 
rzyć Słowacką Akade _ . .  taka po-
jako osobę prawną. Ak. ; ale pod

, wstała już właściwie w . • D0Wiadała
względem Pra^ wi ̂ eczy fpoza  tym nna obecnemu stanowi 1 zoczy, v uv
zaś na członków jej
które miały tylko kwalifikacje P°‘ J  ia
a nie naukowe. Obecna A K a n ^
Umiejętności ma mieć trzy klasy

kulturalnych, przyrodmczo-technicznych 
i sztuk Członkowie Akademii mają się 
dzielić na zwyczajnych, nadzwyczaj- 

■ nvch zagranicznych ,1 honorowych, 
pierwszych członków zwyczajnych mia­
nować będzie prezydent Republiki, ( jr )

W układu polskich uczonych w Pradze. 
W czasie'rokowań polsko-czechosłowa -
kich w Pradze uczeni Pols^ ’ , " oyrS Vk odczyty na tematy aktualne. Hektor A 
dem ii Górniczej w Krakowie prof. dr 
Walery Goetel wygłosi| wykład, na wy
dziale Inatematycpo-przyrodniczym Um-
wersytetu, pt. «Stan obecny 1 iozwoj 
l o lo g l  polskiej». W dyskusji P° wykła­
dzie podnoszono żywotność nauki p 
skiei i widoki na dobrą wspotpi acę 
naukowców polskich i czechosłowac­
kich Na zaproszenie dziekana wydziału 
humanistycznego uniwersytetu Karo a 
w Pradze prof V- J. Kazimierz P.warski

I w ; t  nitrzvt p t : «Słowiańszczyzna 
n & k »  OdczytPo stosunkach polsko- 

.  « c h o Ł S U  wygłosił w Komitecie 
Słowiańskim w Pradze mm. sprawiedli­
wości Henryk Świątkowski. (x)

Słowianie na Węgrzech. Słowianie na 
Węgrzech utworzyli po wyzwoleniu kra­
in ^«Antyfaszystowski Front Słowian», 
k tó i j  wydaje pismo Sloboda. Głównym 
celem jego akcji jest wywalczenie dla 
Słowian na Węgrzech praw narodo­
wych Rząd gen. Miklósa wydal nowe za­
rządzenie- w sprawie tworzenia szkół 
słowackich w miejscowościach z ludno­
ścią słowacka, ale zalozeme szkoły uza­
leżnił od tylu rozmaitych przepisów 
formalnych, że zadowolić to Słowian



86 / i

węgierskich absolutnie nie mogło. Pi­
sma słowackie . donoszą, że Antyfaszy­
stowski Front Słowian pragnie dopro­
wadzić do uwzględnienia wszystkich 
aspiracyj narodowych Słowian węgier­
skich. Poza tym Antyfaszystowski Front 
Słowian podjął inicjatywę wystawienia 
w Budapeszcie pomnika Jana Kołlara, 
który mieszkał i działał w stolicy Wę­
gier. ( jr)

Jubileusz łużyckiego kompozytora. 
Znany łużycki "kompozytor muzyczny 
Bernard Krawc, rodem z Jitra koło 
Kamjenca, obchodził niedawno 85 rocz­
nicę urodzin. Krawc był fiie tylko kom­
pozytorem, autorem całego szeregu 
utworów orkiestralnych, oratoryjnych 
i kameralnych, oraz mniejszych kompo-. 
zycyj fortepianowych, ale również wy­
bitnym działaczem i organizatorem łu­
życkiego życia muzycznego. Założył on 
oddział muzyczny Macierzy Serbskiej, 
zorganizował Związek Łużyckich To­
warzystw Śpiewaczych, redagował mu­
zyczne pisemko Skowronćk, byt autorem 
szeregu śpiewników i podręczników. 
K^awe był też przyjacielem wszystkich 
narodów słowiańskich i braterstwo to 
starał się zacieśnić w li-cznyęh wypra­
wach i wycieczkach chórów “i '  zespołów 
muzycznych łużyckich do Polski, Cze­
chosłowacji i Jugosławii. W  dzień ju ­
bileuszu wielkiego syna narodu łużyckie­
go cała Słowiańszczyzna łączy się w czci 
dla przedstawiciela tego małego'ale w y-r 
trwałego narodu, którego wszystkie naj­
dogodniejsze cechy uosabia sędziwa po­
stać jubilata, ( jr)

Nowy dramat słowacki na praskiej 
scenie. Na scenie jednego z praskich 
teatrów wystawiona_ została sztuka sło­
wackiego autora Piotra Karvaśa «Me­
teor». Autor, uczestnik słowackiego po­
wstania z 1944 r., przeżył w górach całą 
walkę partyzancką i problematykę zaga­
dnień, które przeniósł obecnie na scenę, 
umieszczając jej bohaterów na bezludnej 
wyspie Atlantyku. Zagadnienia życia 
i śmierci, istotnego pojęcia odwagi i bo­
haterstwa, to zasadnicza treść sztuki sło­
wackiego autora, która zyskała przy­
chylną ocenę krytyki czeskiej, ( jr)

Szkolnictwo w nowej Jugosławii. No­
wa konstytucja jugosłowiańska zapew­
nia wszystkim obywatelom równy dostęp 
do oświaty, co obecnie w pełni jest rea­
lizowane. ' Już w oddziałach partyzanc­
kich pracowały stale kursy dla analfa­
betów, które w szybkim terminie uczyły

czytać i pisać, gdyż wyrwy uczynione 
przez wojnę na polu oświaty w Jugo­
sławii są b. znaczne. W całej Jugosławii 
zniszczono razem zupełnie 5.145 szkół 
a częściowo zostało uszkodzonych 2.313. 
W samym powiecie Korehica na 18 szkół 
było IG zniszczonych, w powiecie Knin 
ńa 27 szkół zostałp 15. Od uwolnienia 
kraju rozbudowa szkolnictwa-szybko po­
stąpiła naprzód: szkoły powszechne 
z 2.308 w lipcu 1945 w grudniu tego roku 
osiągnęły cyfrę 2.955, a ilość szkół śred­
nich wzrosła z 105 na 117, co przewyż­
sza cyfry z 1941 r. Utworzono giipnazja 
partyzanckie w Zagrzebiu, Splicie i Osi- 
jeku dla tych, którzy wskutek swego 
udziału w walkach partyzanckich stra­
cili swe lata szkolne, ( jr)

Kontakty czeskiej i radzieckiej etno­
grafii. Z okazji zeszłorocznego jubileuszu 
Akademii Nauk ZSRR odbyło się spotka­
nie etnografów radzieckich z czeskimi. 
Na konferencji tej prof. Bogatyriew zre­
ferował ostatnie osiągnięcia nauki etno­
graficznej w czasie obecnej wojny. 
W Moskwie powstały dwa instytuty dla 
badania pieśni ludowej. Sekcja folkloru, 
instytutu Etnografii zajmuje się specjał-’ 
nie odbiciem obecnej wojny w folklorze 
narodów ZSRR. W tym też celu podjęto 
już szereg wypraw badawczych, które 
zebrały b. cenny materiał w zakresie 
pieśni, przysłowi, wyrażeń. Z kolei rek­
tor uniwersytetu praskiego, znany etno­
graf prof. Horńk przedstawił stan etno­
grafii w Czechosłowacji. Przez siedem 
lat prawie działalność wydawnifcza była 
prawie zawieszona, ale nie znaczy to, 
żeby czeska nauka etnograficzna nie pra­
cowała. Szereg prac zostało przygoto­
wanych i' obecnie mogą one być wyda-, 
ne; wymienić z nich należy prace pole­
głego w walce z Niemcami F. Vóclavka 
o czeskich i morawskich balladach oraz 
szereg prac z folkloru słowackiego. Obe­
cnie zebrany materiał umożliwia już 
opracowanie szeregu zagadnień synte­
tycznych. ( jr )

Zgon Janka Jesenskiego. W pierwszych 
dniach stycznia br. zmarł w Bratysła­
wie w ielki poeta słowacki Janko Jesen- 
sky, Poeta Narodowy Słowacji. Jesen- 
sky urodził się w dniu 30 grudnia 1874 r. 
w Turćzańskim Świętym Marcinie., Go­
rący patriota, w okresie I wojny świa­
towej bierze czynny udział w czesko- 
słowackim ruchu wyzwoleńczym, a po 
jej zakończeniu uczestniczy w życiu po­
litycznym państwa, piastując wysokie 
stanowiska w administracji. W okresie
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I I  wojny światowej znajduje się w sze­
regach podziemnego ruchu oporu. Był 
zawsze zwolennikiem bratei st 
chów i Słowaków. Jako literat pozosta­
w ił szereg pięknych liryk, ^ slr “ i ° ^ r 
i patriotycznych. Poza tym d a tu ra  
słowacka zawdzięcza mu szereg pięk 
nych przekładów Puszkina 1 • , . ^
wa, oraz nowszych p i s a r z y , : W t  
Pogrzeb Jesenskiego odbył s ę 
państwa, (sb)

Towarzystwo Literacko - Słowiańskie 
m H m  W r. 1836 powstało dzięk

« s a % ps s s . uni s »
S s tw o  Literacko-Słowiańskie», mające 
na cdh szerzenie wiadomości z zakresu 
kultury, literatury i historii polskiej 1 - 
wnr7vslwo przetrwało łat 50, az u ; 
chwili rozwiązania wszystkich stowa|*
“ ń poS ięh  w ,. 1 «  Drięk. p r ^ J
dwu kierowników, wybdnychówcze 
snvcli slawislów, prait. W. CybuiSKiego 
i W Nehringa, Wrocław w tym okresie 
stał sic jednym z centrów polskiego zy-, 
cia kulturalnego. Wśród członków te­
go «Towarzystwa znajdowali się. Jan 
Kasprowicz, Adam Asnyk, I l  ­
kowski, prof. Uniw. Poznańskiego Bro­
nisław Chlebowski i wielu innych któ­
rzy chlubnie zapisali się w dziejach kul­
tury polskiej, (sb)

działalności Macierzy 
Serbskiej i Macierzy Chorwackiej 
Wznowiona została działalność najpierw

X\7 N O W V1T» N ÍH1 Z 1 0

Wznowienie 
Serbskiej i
Wznowiona zosiaid ^ .
Macierzy Serbskiej w Nowym Sadzie 
a następnie także Macierzy Chorwackiej 
w "Zagrzebiu. Macierz 
Srpska), jest jednym________ _ ' „r.nlr

lastępme taK/.c ^  y
Zagrzebiu Macierz Serbska (Matica 

orpska), jest jednym z najstarszych 
stowarzyszeń naukowych, literackich 
i oświatowych w Slowiańszczyżnie, naj­
starszym zaś na słowiańskim i ohidniu.
gdyż powstała jeszcze w r. ■■ j - j-
od tego czasu swój zasłużony organ pt. 
Leiopis Matice Srpske, który w związku 
z pewnym zacieśnieniem działalności 
Macierzy w ostatnich dziesięcioleciach 
do obszarów północno-serbskich, głównie 
Wojwodiny, stał się czołowym regional- 

' nym periodykiem "naukowym i llt;ei ac- 
kim tego obszaru. W. czasie wojny dzia­
łalność Macierzy uległa przerwie, póź­
niej jednak władze okupacyjne węgier­
skie zezwoliły na pewna ograniczoną 
czynność. Oczywiście w duchu narodo­
wym może być ona prowadzona dopierr
/vlw:ie»rł i a no Tirtr»»... „1 . • •» t _ ,̂lr-»xTTn 2Gobecnie, po wyzwoleniu. Na walnym 
braniu Macierzy, które odbyło się osta 
tnio w Nowym Sadzie, ujawnił, się prąc 
zalecający rozszerzenie działalności Ma

cierzy na polu oświaty ludowej. Nowy 
zarząd przyobiecał uwzględnić te dezy­
deraty. Podobnie będzie obecnie wzno­
wiona czynność Macierzy Chorwackiej 
(Matica Hrvatska,. zal. 1812), mającej 
wśród Chorwatów podobne zasługi; jak 
Macitrz Serbska wśród Serbów, ale spla­
mionej współpracą z faszystowskim re­
żimem «Ustaszów» w tzw. Niezależnym 
Państwie Chorwackim. Po oczyszczeniu 
instytucji z reakcyjnych i antysłowiań- 
skich elementów, może ona obecnie na­
wiązać do dawnych lat, w których po­
łożyła wielkie zasługi dla kultury chor- t 
wackiej. (hb)

Powieść w języku «laslątn». Obok 
poety Lysohorskiego i pisarz Jozef Si- 
novsicy, też pochodzący z kraju alaskie­
go» próbuje stosować rodzinną gwarę 
do literatury; świeżo wydał on w języ­
ku «laskim» nową powieść «Hałdy na 
roli», z rycinami art. mal. V. Wim- 
schego. ( jr )

Biblioteka słowiańska w Morawskiej 
Ostrawie. Na walnym zebraniu Koła 
Przyjaciół ZSSR w “ Morawskiej Ostra­
wie postanowiono założyć w tym mie­
ście Bibliotekę Słowiańską. Ma ona stać 
się źródłem yviadomości o zagadnieniach 
■słowiańskich oraz ośrodkiem studium 
•^yków  słowiańskich. JUW.

DROBNE INFORMACJĘ

Na posiedzeniu wydziału humanistycz­
nego Uniwersytetu Karola IV w Pra: 
dze uchwalono jednogłośnie przekazać 
wszystkie publikacje uniwersyteckie, ja­
ko dar dla polskich uniwersytetów 
w Krakowie, Warszawie, Poznaniu, Ło­
dzi i Wrocławiu.

Naczelny dyrektor Polskiego Radia 
W B illig 'baw ił w Moskwie dla nawią­
zania osobistego kontaktu z przedstawi­
cielami Wszechsłowianskiego Komitetu 
Radiofonicznego. Na odbytych konferen-' 
ciach został dokładnie opracowany plan 
współpracy pomiędzy Polską a Związ­
kiem Radzieckim w dziedzinie radiofo­
n ii Przewiduje się zorganizowanie kon­
gresu radiofonii słowiańskiej w Wal* 
szawie.

W czasie pobytu w Pradze delegacji 
polskiej do rokowań z rządem czecho­
słowackim zostało sfinalizowane opra­
cowanie umowy o współpracy kultural­
nej między obu państwami, (sb)
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KRO NIKA GOSPODARCZA

Pokłady rudy żelaznej na Morawach. 
Trudności transportowe, które uniemoż­
liw ia ją dowóz rudy żelaznej ze Szwecji, 
zmuszają Czechów do poszukiwańrwła- 
snych złóż rudy czy też do rozbudowa­
nia istniejących, lecz mało rozbudowa- , 
nych kopalni. Takie stare, porzucone 
kopalnie znajdują się między innymi 
w Mediovie kolo Unićeva i w Krako- 
ficach i Mladéjovicach koło Sternberka. 
Występuje tam między innymi żelaziak 
czerwony i ruda magnesowa. W latach 
1828—1875 wydobywano tam rudę dla 
Zakładów Witkowickich, gdy jednak 
później zaczęto importować dużo bar­
dziej wartościową rudę zagraniczną, ko­
palnie tę zarzucono; niektóre z nich cał­
kowicie zapadły się i zarosły. W czasie 
obecnej wojny Niemcy uruchomili po­
wtórnie te kopalnie, którymi zarządzało 
Górnośląskie Towarzystwo Hutnicze 
w Gliwicach. Odchodząc z Moraw, Niem­
cy zniszczyli urządzenia kopalniane, 
które władze czeskosłowackie przejęły 
w sfanie godnym pożałowania. Wielkim 
brakiem tych kopalni są silne źródła 
wody, która je wciąż zalewa, tak, że 
trzeba ją specjalnymi urządzeniami od­
prowadzać. Obecnie są czynione stara­
nia o odbudowę urządzeń, ale brak fa­
chowych sił, wykwalifikowanych ro- 
botników-górników, daje się we-znaki. 
W niektórych kopalniach wydobywanie 
rudy już się rozpoczęło: i tak np. w ko­
palni Jerzy-IIugo koło Mladéjovic, gdzie 
podczas wojny wydobywano 700—800 
ton miesięcznie, obecnie otrzymuje się 
2.000 miesięcznie. Oczywiście nawet 
w razie większego rozwinięcia pracy na 
tych kopalniach będą one tylko w b. ma­
łym stopniu zaspakajać potrzeby czesko- 
slowackiego przemysłu hutniczego, który 
i tak w dużej mierze uzależniony będzie 

-od rudy zagranicznej, ( jr)

Wegiel w Słowacji. Poszukiwanie ma­
teriałów pędnych i palnych, obok kwe­
stii nafty (patrz notatka w nr 1 yzycia 
SloW») zaktualizowało w Słowacji i za­
gadnienie złóż węgla. Poświęca mu ar­
tykuł dr A. Lantay w numerzć 1 z 1946 r. 
bratysławskiego czasopisipa «Nové Slo- 
vo». W Słowacji, istnieją dwa ośrodki 
dobywania węgla: w ílandlovej i Na 
Novókach. Oba te centra ucierpiały 
w czasie wojny. Podczas powstania sło­
wackiego walki toczyły się koło Han- 
dlovej i wielu górników brało udział 
w walkąch z Niemcami, a po upadku

powstania odeszli oni w góry z party­
zantami. Na początku kwietnia toczyły 
się znów boje Arm ii Czerwonej z Niem­
cami, stawiającymi zażarty opór. Przed 
opuszczeniem Handlovej Niemcy de­
montowali, lub niszczyli wszystkie urzą­
dzenia kopalniane. Ale niezwykły brak 
węgla na Słowacji spowodował, że za­
kłady te uruchomiono prędko; niektóre 
pracowały już w maju 1945. Brak wy­
kwalifikowanych sił, zniszczenia urzą­
dzeń powojenna demoralizacja i rozluź­
nienie więzów pracy spowodowały, że 
produkcja tych kopalń nie mogła jeszcze 
osiągnąć cyfry przedwojennej. Mimo te­
go "osiągnięte obecnie w yn ik i, są i tak 
wielkie! O ile w maju 1945 wydajność 
pracy na osobę w stosunku do osiągnię­
tej w 1943 roku wynosiła 27%, wydoby­
cie 9,18% zaś liczba robotników 1.213, 
to w listopadzie 1945 wydajność wyra­
żała się już cyfrą 72%, wydobycie 58%,- 
a liczba robotników doszła do 2.220. Do 
zwiększenia wyników konieczne jest 
zwiększenie liczby górników, gdyż w<łelu 
nie wróciło jeszcze po powstaniu, wielu 
zaś Niemców odeszło do Rzeszy. Czyn­
niki słowackie pokładają dpże nadzieje 
w słowackich górnikach reemigrantach, 
którzy powrócą z Węgier i Francji; l i ­
czy się, że przy wzmożonym wysiłku 
uda się stopniowo tak zwiększyć wydo­
bycie, ż.e w kwietniu 1946 r. osiągnie ono 
230 wagonów dziennie, to jest 90% pro-, 
dukcji z 1943 r. Mniejsze od Handloyej 
kopalnie w Novókach mogą dostarczać 
obecnie dziennie 40—45 wagonów. Słu­
sznie też zwraca się, przy obecnej po­
trzebie wykorzystania najmniejszych na­
wet możliwości, i do zupełnie małych 
kopalni w Słowacji, jak w miejscowo­
ściach Obyce, ćakanovce, Vel’kó Toro- 
ńa, gdzie choćby produkcja zwiększyła 
się tylko o 8—10 wagonów dziennie, to 
i to miałoby swe znaczenie przy przeży­
wanym obecnie przez Słowację kryzysie 
węglowym, ( jr)

DROBNE WIADOMOŚCI
Bułgarskie Zgromadzenie Narodoyye 

rozpatrzyło projekt ustawy w sprawie 
konfiskaty na rzecz państwa wszelkich 
ruchomości oraz nieruchomości, które 
zostały zdobyte podczas wojny dzięki 
spekulacji lub w sposób nielegalny. Pro­
jekt ten jest jednym z zasadniczych pun­
któw programu Frontu Ojczyźnianego 
w Bułgarii.
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Czechosłowackie ministcrslwo zdrowia
opracowało projekt uPa”  uoań- 
uzdrowisk. Jako pierwsze ulegną upan 
stwowieniu słynne uzdrowiska czeski 
Podiebrady i Luhaczowice. •

W Pradze podpisano Pol^ ° ' CZ(pCl’ 
słowacką umowę kom peosacyjn^^rz^ 
widującą w zamian za po wy_
stawę dla Polski kaolinu i g 
robów przemysłowych.

Polska otrzymała ostatnio 342 ton ^ce,
lulozy ze Związku R a f  g 0 j do_ 
łoza ta jest P ^ ^ ^ r z e rn y s ł i^ p a p ie r -  
S g ™ u m o w y  handlowej
polsko-radzieckiej.

Według sprawozdania ko m is jg ^ ^ .0ii
towej Naj wJ !^ t dżetowy Czcchosło- Państwa, deficyt budżetowy u 
w afii 7 r 1945 wynosi 7 miliardów 
7on Jest' rzeczą charakterystyczną, te

k liid 'y '^P ^ad ly  'do ^kasy01 państwowej

o 669 milj. koron więcej niż było prze­
widziane. ,

W Pradze podpisano 12 lutego br. 
umowę polsko-czechosłowacką w spra­
wie wzajemnego zwrotu mienia wywie­
zionego po rozpoczęciu wojny. Umowa 
wchodzi w życie natychmiast. Przewi­
duje ona zwrot mienia bez zapłaty lub 
odszkodowania, bez względu na to, czy 

' mienie było własnością państwa czy 
osób prawnych lub fizycznych. Wzajem­
nym zwrotom podlegać będzie mienie 
wywiezione z Polski po 1 września 919, 
z Czechosłowacji po 19 września 1938.

W Jugosławii w ramach narodowego 
współzawodnictwa pracy w całym kraju 
we wszystkich przedsiębiorstwach daje 
sie zauważyć nadzwyczajne tempo pracy. 
Każda grupa i każdy poszczególny pra­
cownik otrzymuje dziesięciodniowe, za­
danie.'Wykonanie tego zadania w czasie 
krótszym jest sukcesem a szlachetne 
współzawodnictwo w znacznym stopniu 
przyspiesza tempo pracy, (sb)

NO W E K S IĄ Ż K I SŁO W IAŃSKIE

In  nnrole des intellectuels bulgares.
’ Sofia 915 sir. 31. Broszura zawiera 

ośwfadczeńie podpisane przez uczonych, 
S r r y  intelektualistów i. artystów buł­
garskich, na temat przemiany, która się 
dokonała we wszystkich dziedzinach ży­
cia nowej Bułgarii od dma S »W iśn ia  
1941 r "dv Front Ojczyźniany repre 
zentufa’cv8 blok czterech stronnictw de- 
mokratycznych. objąl

n. pełną auton J  demokratyzacji 
oraz wprowadził zasacię uc
wiedzy, otwierając wstęp d o 10™7yj 
dziezy robotniczej i wie]Si.neVenowvch 
on opieka mvśl badawczą 
kół naukowych których wkład Pri*cy 
przyczyni się do odbudowy m°K'^nej 
1 Materialnej kraju.

, Uslaueni ćeskoslouenskś ulddy Naro- 
dm Frontij ćechii a S iwaku a U Z
Pr°jevy. Wydało Ministers wo Intor
cji. Praga 1945 sJr. 29. Jest to zb o 
kumentów, odnoszących do okres ,q' 
lania się rządu wskrzeszonej Lzcc do. 
wacji, poczynając od historyczn g 
kumentu prezydenta Beneśa, doty l l * w 
go nowef organizacji rządu i minist - 
w okresie tymczasowym. Bale] następ 3 
dekret prezydenta z dnia 4 IV 194,:> P
wołaniu rządu z premierem r  lerunge-

rem na czele, w skład którego to gabi­
netu weszła 16 Czechów i 9 Słowaków, 
akt przysięgi, złożonej przez rząd, na­
siennie mowa premiera Fierhngera, 
stwierdzająca m. in., że najściślejsze sto­
sunki z Rosja Radziecką i współpraca 
7 innymi narodami słowiańskimi me stoi 
na przeszkodzie w utrzymywaniu poli­
tycznych, kulturalnych i gospodarczych 
stosunków z demokracjami Zachodu. W i­
cepremier Gotwald w przemówieniu 
swym omówił program rządu, dotyczący 
Słowacji porównując go do Wielkiej 
Karły narodu słowackiego. Telegramy, 
skierowane do generalissimusa Stalina, 
«remiera Churchilla, prez Roosevelta 
mnrsz Malinowskiego i dowódców II  
i i v  Ukraińskiego Frontu, wyrażają głę­
boka wdzięczność narodu czeskiego i sło­
wackiego za pomoc w odzyskaniu nie­
podległości.

Prvni viada osvobozené Ceskosloven- 
ské' RepubUky. Pod redakcją Renaty 
Svobodovej Wydało Ministerstwo In for­
macji Praga, 1945, str. nlb. 27 i 27 ilustr. 
Na wstępie zamieszczony jest dokument 
("Koszyce 4 kwietnia 1945), powołujący 
nowy^rzad czechosłowacki z Zd. Fier- 
lingerem “ jako premierem podpisany 
przez prezydenta Renesa. Dalej nastę­
pują ' fotografie, autografy i życiorysy
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członków nowopowstałego rządu, w któ­
rych szczególnie podkreślona jest ich 
działalność w okresie wojny: osiemnastu 
z nich prowadziło ożywioną działalność 
bądź politycznąbądź wojskową na emi­
gracji (w Anglii, Związku Radzieckim, 
Francji, Jugosławii, Palestynie itd.), po­
zostałych siedmiu, po uzgodnieniu akcji 
z rządem emigracyjnym, kierowało 
w kraju ruchem oporu.. Trzech człon­
ków obecnego rządu przebywało jakiś 
czas w Polsce, między nimi. gen Svo- 
boda organizował w r. 1939 w, Krakowie 
czechosłowacką jednostkę wojskową, 
która następnie przeprowadził do Zwią­
zku Radzieckiego. Broszura ta pozwoli 
społeczeństwu czeskosłowackiemu zapo­
znać się dokładnie z sylwetkami swych 
wybitnych mężów stanu. Wydawnictwo 
godne naśladowania i u nas. B. M.

The. Revolution in Prague. Praga 1945, 
str. 61. Broszura ta zawiera ilustracje 
fragmentów przebiegu rewolucji w Pra­
dze w maju 1945. Opatrzona jest tekstem 
Jerzego Peśka. Od Bożego Narodzenja 
1944 działa w Pradze centralna organi­
zacja powstańcza, która ukonstytuowała 
się jako-Czeska Rada Narodowa, odpo-{ 
wiadajaca co do składu politycznego. Rzą­
dowi Frontu Narodowego, rezydujące­
mu od wiosny 1945 w Koszycach. Rada 
zamierzała wywołać powstanie. Mimo; 
że W ostatniej chwili chciała przełożyć 
termin nie możną już było powstrzy­
mać zapału ludności Pragi, zwłaszcza 
na wieść o zbliżaniu się wojsk alianc­
kich. Dnia 4 V ludność przystępuje do 
zrywania napisów niemieckich, w na­
stępnych dniach do wystąpień zbi oj- 
nycb i walki, kierowanej przez , gen. 
Kutlva.ira. Jednocześnie w mieście po­
wstaje tymczasowy rząd pod kierownic­
twem prof. Prażaka. Po podpisaniu ka­
pitulacji przez Niemców (dowodzonych 
przez gen. Toussaint) w dniu 10 V rząd 
czechosłowacki przybywa z Koszyc do 
Pragi. Ilustracje przedstawiają iragr 
menty tej «rewolucji» — zrywanie na­
pisów, rozbrajanie Niemców, barykady, 
uszkodzenia budynków, manifestacje 
ludność}, hołd poległym... Przeglądając 
tę broszurę o pięknej szacie ilustracyj­
nej, oraz' inne podobne, trudno oprzeć 
się’ podziwowi nad1 starannością i... 
skrzętnością czeskiej propagandy, prze­
znaczonej na zagranicę. Dlaczego u nas 
nie pojawiły się tego rodzaju publika­
cje, któreby zilustrowały o tyle większe 
natężenie walk powstańczych i nie sto­
jące w żadnym porównaniu z Pragą — 
potworne zniszczenie Warszawy i tylu, 
tylu innych miast polskich? B. M.

J o s i p B r o z - T i t o :  Bopfia trapom m - 
.pg&isoHe Jyrocratwie. Wydanie Nowej Ju­
gosławii. Belgrad 1945, str. 40. Bohater 
narodowy i szef rządu dzisiejszej Jugo­
sławii, marsz. Tito, nakreślił dzieje walk 
partyzanckich o niepodległość Jugosła­
wii, tworzenie się pierwszych oddziałów 
i przeobrażanie się ich w wojenne ko­
misję i sztab główny, oraz utworzenie 
w r. 1942 władzy politycznej «AVNOJ», 
tj. Antyfaszystowskiej Rady Wyzwolenia 
Narodowego Jugosławii. Niezłomna wo­
ła narodów Jugosławii, kończy Tito, 
wiara w zwycięstwo sprzymierzonego 
ZSRR, a wreszcie siła wojsk narodowo­
wyzwoleńczych, doprowadziły do poko­
nania wroga, wyzwolenia kraju oraz do 
stworzenia rządu, wybranego przez spo­
łeczeństwo w duchu wolności, brater­
stwa i jedności wszystkich narodów Ju­
gosławii. M.

•La Marche Julienne. Étude de. géogra­
phie politique. Wydawnictwo Instytutu 
Adriatyckiego. Susak 1945, str. 312. Zbio­
rowa ta praca ma na celu wykazanie 
jugosłowiańskiego charakteru pograni­
cza wiosko-jugosłowiańskiego tj. Krainy 
Julijskiej, Goricy (Gorizia), Istrii, Trie­
stu i tzw. Słowenii Weneckiej, oraz uza­
sadnienie konieczności ich przyłączenia 
do Federacyjnej Republiki Jugosłowiań­
skiej z punktu widzenia geograficznego, 
przeszłości historycznej, momentów po­
litycznych, etnograficznych i ekonomicz­
nych. Autorzy są zdania, że wydzielenie 
pewnych miast o większości elementu 
włoskiego byłoby równoznaczne ze ska­
zaniem ich na upadek, jak wykazały 
przykłady Triestu, Poli, Rijeki i Zadaru, 
gdyż rozwój miasta i jego istnienie uza­
leżnione'jest od otaczającego je teryto­
rium, jego potrzeb, warunków i tenden- 
cyj. Jedynie racjonalne przeprowadze­
nie granicy miedzy Słowianami a W ło­
chami, zdaniem autorów, zapewnić mo­
że tej części Europy stabilizację’ stosun­
ków politycznych i trwały pokój pomię­
dzy Włochami i Jugosławią. Należy ża­
łować, że interesująca ta praca, w któ­
rej często wywody autorów oparte są na 
tle polemiki z wypowiedziami włoskimi,' 
nie; jest zaopatrzona ani jedną mapą, 
któraby przedstawiła stosunki polityczne 
i etnograficzne omawianych obszarów-

B. M.
9

Nowe wydawnictwa słoweńskie. Wy- 
dawnictwo pańslwowe Słowenii wypu­
ściło hiedawno na rynek cały szereg iło­
wych pozycyj literackich. Wyszedł więc 
nowy zbiorek poezyj Ottona źupanćića 
Zmizelen pod snegom, obejmujący wier-
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szc ZupanCiia z ostatnich ^ J ^ z e ło m o -
wyraźnc znamiona obecnych przctom ^
w y d i czasów, lo  samo . 1 1 ns/i?e.'
zbiorku Iwona Gruncta p y zbiorek 
W najbliższym czasie m '  krnh
nowel Cyryla Kosmacą Si u a  i 
oraz «Slouenski zborn i*■ ¿uW_
jacy szereg utw orów  s ■ ' ku ltura l-
rów, polityków  i g '  1 słoweńskiej 
nych, którzy u« estmczyl y rolo-
walce o w czasie obe-
gn narodu słow-ensk g „ utoróWj pole-
cnei
glych w walce o ’r kowentracyinycE. 
czonych w obozacn ŷr )

Y _ , r, Wielkiej Wojnie Naro­

dowej Zwil $ \ R£ i? \ Poznań) ̂  «S

nia J.’ Stalina, orędzn '-«k sprzy-
rodu, Arm ii Czer. ^ f ^ j . smT i  w yp o w iimierzonych oi a/ m p - z dn.

Nem Yor/c Times i <* raHripckich z dn. 
wic stosunków Pols\ t „ i ina do zjazdu 4 V 1943: depesza Stalina uo J
członków Prezydium rozkaz

z V u t ł m \  z powodo1 zdobycia Pra-
f , d! l  1V X 1 Warszawy), w  którym  w y­gi, (dzielnicy warszawy;, Polskiej;
mienione są oddziały ¿ P ^ i u  układu 
przemówienie po | ^ ojennej j wspól- 
o przyjaźni, pomocy P pJolskąJa Zwiaz- 
pracy pomiędzy Rzphii! ,y  1945; wre- 
lnem Radzieckim z dn. -  j  KRN pre- 
sz?i’c depesza do prezydenta 
miera Rządu Tymczasowe v
go Wodza Wojska Polskiego tin. ^  
1945 r

. J t o r t M ,  z lilcratuff  
« * 0 *  rosyjski. Na* rynku księga

ukazała się nowowydana w Moskwie 
książką «Chudożestwiennaja litieralura 
słowiańskich narodow w pieriewodach 
na russkij jazyk». Jest to pracowicie 
przez N. Pożarskiego, A. ł  ajewską i M. 
Morszczinera pod red. M Radomina, 
zestawiona bibliografia przekładów z l i ­
teratur słowiańskich na język rosyjski, 
wydanych w Rosji po 1917 r. Obejmuje 
nna 1589 pozycyj, z których na samą 
litera ure polską wypada 1203 to jest

S M i a j r t a s »  Ł k S s s
narodu słow ensK ic^u * * , 47 nisarzy z w ,  .ub v

s j  » ” ' s h- s a « « S 5f M  «Sienkiewiczu w i U 'w/) jvo ^ . 
było wydane. 18 razy, a «Janko muzy­
kant» uzyskał aż 44 wydania. (] )

M a r i a  K i e ł c z e w s k a  ¡ A n d r z e j  
G r o d e k :  Odra-Nisa -  najlepsza gra­
nica Polski. Wydawnictwo Instytutu Za­
chodniego. Poznań 1946, str. 65. Odra 

f f ia  stanowi granice historyczną m a ­
turalna geograficznego terytormm . Pol­
ski ziemie zas na wschód od niej lezące. 
Pomorze, ziemia Lubuska, Śląsk, powią­
zane linia Odry, stanowią z punktu w i­
dzenia warunków geograficznych prze­
szłości historycznej, stosunków etnicz­
nych i gospodarczych, jedną całość 
zy Polską Zawładnięte przez Niemców 
stały sie" bazami wypadowymi, obejmu- 
inc w kleszcze przez barierę pomorską 
i klin śląski Polskę od południa i pół­
nocy Oprócz politycznego znaczenia, 
nólegajacego na zlikwidowaniu baz wy­
padowych przez wytyczenie naszej słu- 
Iznei granicy na Nisie i Odrze, autorzy 
nodkreślaja olbrzymie wartości, wym- 
kaiacc z odzyskania ziem poprzednio 
utraconych przez Polskę. 5 map uzu- 
PelPia wywody autorów. Pożyteczna ta 
Fnotrzebna praca stanowi ważny wkład 
do naszej literatury odnoszącej się do 
Ziem Odzyskanych. Należałoby zyczyc 
robie przetłumaczenia jej na języki obce.

z CZASOPISM SŁO W IAŃ SKIC H

r . . na ((Doba».
«Lumir» zmienia nazwę którym 

Stare pismo czeskie LunuK Zeyer,
współpracowali ongiś yrchhcky, ^  
Holećck, Jirasek, Slńdek,-.sku i óv/cZe. 
ze podczas okupacji zostało prz - 
sną redakcję i przez niektórych p O T  
«wykorzystane do k ry tyk i_dem. „¡a'p U_
nych zasad czechosłowackiego zy

blicznego», wychodzi obecnie pod no­
wym tytułem Doba. (j r)

Periodyki serbskie. Minio braku ‘ pa- 
nieru wychodzą w Belgradzie liczne 
periodyki fachowe i naukowe brak jed­
nak jeszcze dotąd pisma ściśle literac­
kiego. Wśród ważniejszych wymienić

' ' f ’ ■ '  i

/
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trzeba: wznowiony, na wysokim pozio­
mie stojący Arhiu za pravne i drustuene 
naukę (Archiwum nauk prawniczych
i społecznych), dalej Nauka i tehnika, 
organ Towarzystwa Przyrodników nn. 
Mikołaja Tesli (ąnakomity uczony jugo­
słowiański, który dał się poznać jako je­
den z twórców nowoczesnej elektrotech­
niki i radiotelegrafii i żyjąc w Ameryce 
wsławił tam imię jugosłowiańskie), na­
stępnie pismo oświatowe Prosvetni pre- 
gled (Przegląd ■ oświatowy) oraz gospo­
darcze Ekonomski pregled, te dwa osta­
tnie wydawane przez odnośne minister­
stwa serbskie, (hb)

Slavenski svijet, nr 2. Wspomniany 
już w nrze 1 naszego pisma miesięcznik 
chorwacki «poświęcony poznawaniu 
narodów słowiańskich» wydał swój 
nr 2, z datą: grudzień 1945. Treść także 
tego numeru jest bogata i różnorodna. 
Wstępny artykuł pisze R. Jelćić pt. Ko­
smopolityzm słowiański (razi tu dołączo­
na mapa ,z przedwojennymi granicami), 
podkreślając' konieczność wzajemnego 
przenikania się kultur słowiańskich. 

v Prof. Stefanek (Słowak) pisze o «Sło- 
wiańszczyźnie jako świecie przyszłości», 
impresje histdryczno-polityczne o zna­
czeniu jedności Słowian. Następuje prze­
druk artykułu prof. Piczety z miesięcz­
nika Stawianie (Moskwa) o słowiano- 
znawstwie rosyjskim. R. Jelćić poświęca 
wspomnienie ■ wielkiemu Chorwatowi, 
znakomitemu uczonemu V. Jagićowi.
J. B. flisze 0 społecznych zagadnieniach 
słowiańskich, a V. B. szkicuje sylwetkę 
jednego z regentów Bułgarii, T. Pavlova. 
Po słoweńsku napisane są artykuły 
F. Terseglava i M. Itobića o idei sło­
wiańskiej u czołowych postaci Słoweń­
ców. Ciekawe są rozważania Adriali- 
cus’a o znaczeniu Triestu dla Czecho­
słowacji oraz I. Rubića o znaczeniu wol- 
nych wybrzeży morskich dla Sio\yian. 
V. E. zajmuje się słowiańskim zaintere­
sowaniem dla Istrii (wymienieni liczni 
polscy uczeni), na końcu zaś numeru 
jest jeszcze kilka notatek (ó slawiście ro­
syjskim Dierżawinie, i in.). Numer uzu­
pełniają przekłady z literatury pięknej, 
w tym z ,1. Przybosia. — Pismo, mimo 
braku systematyczności w układzie, robi 
bardzo dodatnie wrażenie. (hb) i

i  CZASOPISM ROSYJSKICH
Periodyki stanowią poważną^ pozycję 

w piśmiennictwie radzieckim. Z czaso­
pism o charakterze społeczno-politycz­
nym i ideologicznym wymienić należy:

Bolszewik i Propagandist. Pierwszy z nich 
jest organem WKP (b), istnieje od lat 22, 
a wydaje go gazeta Prawda w Moskwie. 
Artykuły wstępne zawierają nieraz wy­
powiedzi Stalina, następne poświęcone 
są teorii dialektycznego materializmu, 
dziełom Lenina i Stalina, oraz komen­
tują wydarzenia międzynarodowe; przy 
końcu każdego numeru zamieszczona 
jest rubryka odpowiedzi i porad dla czy­
telników, wreszcie dział bibliografii i re­
cenzje. Propagandist jest organem CK 
WKP(b); ukazuje się dwukrotnie w cią­
gu miesiąca. Zawarte w nim artykuły 
poświecone' są ideowo-politycznemu 
przygotowaniu kadr agitatorów,_ ule­
pszaniu organizacyj szkół partyjnych, 
działalności komitetów WKP (b) itp.

Jednym % miesięczników o charakte­
rze badawczo-naukowym są wydawane 
przez Instytut Historii Akademii« Nauk 
ZSRR w Moskwie Woprosjj Istorii. Pi­
smo to zajęło miejsce wychodzącego po­
przednio Istoriczeskogo Żurnaia. Jak­
kolwiek głównym celem pisma, jak za­
znaczyła redakcja w numerze pierw­
szym, jest koncentrowanie radzieckiej 
myśli naukowej na historii narodu ro ­
syjskiego, oraz innych narodów wcho­
dzących w skład ZSRR w oparciu
0 marksowsko-leninowskie materialisty- 
czne pojmowanie dziejów, oraz walka 
z wszelkiego rodzaju odchyleniami, nie 
mniej poważnie traktowane są zagadnie­
nia historii powszechnej i rozwój myśli 
historycznej na polu międzynarodowym. 
Zamieszczanie prac obcych uczonych
1 wymiana poglądów przyczyni się, zda- ( 
niem redakcji, do wzbogacenia tematyki 
pisma, a zarazem do pogłębienia współ­
pracy międzynarodowej.

Pismem" o charakterze naukowo-popu- 
larnym jest miesięcznik Nauka i żizń, 
wydawany przez Akademię Nauk ZSRR 
w Moskwie. Zawarte tu artykuły mają 
na celu upowszechnienie wyników naj­
nowszych badań z dziedziny astronomii, 
fizyki, chemii, medycyny, geologii i in ­
nych gałęzi wiedzy, oraz ostatnich zdo- 
byczy\na polu techniki. Kronika najnow­
szych osiągnięć światowych, oparta na 
fachowych pismach zagranicznych, po­
zwala śledzić postęp nauki i techniki 
w świecie.

Miesięcznik Mirowoje Chozjajstwo 
i Mirowaja Politika — pismo Instytutu 
Gospodarki światowej , i światowej Po­
lityki przy Akademii Nauk ZSRR za­
wiera artykuły, poświęcone zagadnie­
niom ekonomicznym i politycznym. Ze 
spraw, odnoszących się do Polski wy­
mienić należy (w numerze 10) artykuł
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W. Barry:. Problem węglowy w Europie 
powojennej (w świetle danych statysty 
cznych, odnoszących się do rocznej pro­
d u k c ji węgla Polska zajmuje trzecie 
miejsce w Europie po W- ^ j _ 
i Francii') W artykule tym autor poa 
kreślą przyszłą role Polski i al̂  ¡^ch 
z największych eksporterów węglowym

?eks“ ^ o ls k o - r a d ^

Snj w S a^ f n g | S wy- 

^ Z t y ^ i n ^ N o S e  Wncmjo. wyda­

n o *™ ĵ rw llą c z n fe  I k S n y m ’ wy-

Miesięcznik Sławianie jest ’ organmi 
Komitetu Wszechsłowiańskfego, wycho­
dzącym w Moskwie. Porusza rozmaite 
zagadnienia dotyczące narodów i państw 
słowiańskich, oraz przeobrażeń socjal­
nych w nich zachodzących;, omawia sto­
sunki polityczne, kulturalne i ekonomi­
czne jak i zagadnienia współpracy Sło­
mian Wvrazem zainteresowania się 
sprawami' Polski są -dwa artykuły, za­
mieszczone w numerze 10: A. Szpakowi- 
cza — Rozłam w Stronnictwie Ludowym 
w Polsce, oraz A. Manusiewicza — Kilka 
pouczeń z przedwojennej polityki zagra­
nicznej Polski. W kronice zamieszczone 
jest sprawozdanie z przyjęcia polskiej 
delegacji młodzieżowej przez Związek 
Patriotów Polskich w Moskwie.

Do periodyków o charakterze hte- 
racko-naukowym i społeczno-politycz­
nym należą: Nowijj . Mir, wydawany 
ni-zez gazelę Izwiestw, oraz Oktwbr 
i Znamia, pisma Związku Pisarzy i\a- 
dzieckich. Zawierają one utwory poelow 
prozaików i publicystów radzmckhh.

CO P I S Z Ą  I N N I ?

* Od Redakcji. W  rubryce te j
przynosić będziemy w w yją tkach  

cytatach najważniejsze glosy 
■ A j ,  r/asop isn i poświęconych 
sprawie s łow iańskiej. Oczywiście,

< i  m ia re otrzym yw ania tych cza-sv miarę oi A j j est ,atwe. 
sopism, co uzis j

v  i ■ t ,  m s ł o w i a ń s k i .Kos  ni o p o l i t y  z m.. , v.wTryph nr 2.
K.• Jelćić. Shrvenski binl pi '  '  S?m' : ’{¡jolo-
gh /ilv  WZględeI?, ge°agnief l przedstawiamy
K f W ł i  ^™ % DS t« n,aę: 

» U P S »\grów przyp. nasz) przejść P ■ \  .
Poty i znów zejść niżej i ^  '  końca 
W lewo i w prawo w me mając?
^> n ę  polsko-rosyjską do UraU V|e Azji 
ląd by przejść w tajgi syberyjs
słowiańskiej. . , . - „o rz e

Jak wielkie i obszerne jest to
słowiańskie!

Jego fale oblewają dwa 
Europa posiada swoje charakterysty . 
cechy duchowe, twórczości T r0 ,  J  ‘ 
I my je mamy, ponjeważ jesteśmy

neiczykami. My jednak żyliśmy na po­
graniczu Wschodu, na progu najgłęb­
szego kontynentu -  Azji. Podczas gdy 
Europa żyła w obawie przed Azją jak 
przed jakimś grożącym jej cieniem czy 
widmem, my uczyliśmy się wiele od Azji 
i wiele od niej przyjmowaliśmy. Zauwa­
żyli to wielcy ludzie Słowiańszczyzny 
i "często zwracali uwagę na pozytywne 
oddziaływanie bliskości drugiego konty­
nentu Europa wstydziła się Azji, podczas 
gdy my od Azji często przyjmowaliśmy 
różne wartości. Od strony Europy za­
chodniej nieraz przychodziły poglądy 
i nauki które nas rozdzielały i zatru­
wały ale w sercu praojczyzny slowian- 
H ’ nieraz pod wpływem drugiego 
kontynentu, powstawały idee mogące 
przynieść ratunek i. wyjaśnić chaos.
P Położenie geopolityczne Słowiańszczy­
zny iest godne zazdrości. Pod wpływem 
Zachodu Słowiańszczyzna ze swego pier­
wszorzędnego elementu etnicznego stwo­
rzyła człowieka akcji - a  pod woły w cm 
Wschodu człowieka, który my,sli. My 
Słowianie jesteśmy syntezą dwu konty­
nentów dwu wpływów i dwu światów. 
Tu na obszarze Słowiańszczyzny po­
wstała nowa istota — nowy człowiek. 
Wszyscy Słowianie czują w sobie tęga 
nowego człowieka, nosimy go w sobie,
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a w ostatniej wojnie dal się on wyraźnie 
poznać całemu światu.

I dzięki' temu nasz kosmopolityzm 
słowiański posiada silne związki jedno­

ści, które, stwarzają istotną, całość. Gdy 
w ostatniej wojnie' zmieszaliśmy się "po 
wszystkich polach walki, zauważyliśmy, 
gdziekolwiek wchodziliśmy ze sobą 
w styczność, że płynie w nas ta sama 
krew i że mówinfy bardzo podobnymi, 
niemal, zdawałoby się, identycznymi ję­
zykami. Trudności stwarzają braterski, 
nastrój także u narodów dal&j położo­
nych od siebie, a cóż dopiero, gay cho­
dzi o narody istotnie dla siebie bratnie! 
Nasze języki wobec języków np. germań­
skich wyglądają na dialekty jednego ję­
zyka. Gdy ‘ gdzieś za granicą słyszycie 
mowę słowiańską, odczujecie w duszy 
takie zadowolenie i takie uczucie bratniej 
bliskości, że najchętniej ucałowalibyście 
się z tym kimś. Za granicą jest każdy 
Słowianin,, bez względu na narodowość, 
naszym bratem...

P r e z y d e n t  d r E d w a r d 13 e n c ś
0 i d e i’ s 1 o w i*tr ń s k i e j. .',I<>vunskt'j 
Sv6l Przerów na Morawach, K, 1!, nr 1.

Niedawno przyjął prezydent dr Ed­
ward Beneś na zamku praskim współ­
pracownika belgradzkiej gazety Politika, 
któremu na pytanie «Go Pan Prezydent 
sadzi p możliwościach współpracy s ło ­
wiańskiej w przyszłości?» — odpowie­
dział. . ............

Idea wzajemności słowiańskiej może 
być tylko myślą naprawdę demokraty­
czna w istocie swej naprawdę ludową, 
oraz’ rewolucyjną pod względem polity­
cznym i społecznym. Przed wprowadze­
niem ustroju demokratycznego, bez po­
litycznych i społecznych rewolucyj prze­
ciw stosunkom XIX w „ nie mogło dojść 
do zbliżenia i współpracy narodów uci­
skanych Pierwsza wojna światowa 
w pewnej tylko mierze ■ zmieniła i po­
lepszyła dawny stan rzeczy u Słowian, 
charakteryzujący się przedtem ich sto­
sunkiem zależności wobec innych i bra­
kiem swobody państwowej i narodowej. 
Druga wojna światowa w znacznej mie­
rze rozwiązała cały problem słowiański
1 zbliżyła." go całkowicie, bezpośrednio 
i niespodzianie, do całkowitego rozwią­
zania. Narody słowiańskiej są po tej woj­
nie znów wolne i posiadają własne pań­
stwa (z wyjątkiem Łużyczan — przyp. 
nasz). Jeżeli wszystkie te narody miee 
będą po wojnie ustroje naprawdę demo­
kratyczne, jeżeli zdecydują się w sposób 
dostatecznie radykalny rozwiązać swe 
problemy wewnętrzne, polityczne, spo-

. )  ' . .

/
łeczne i gospodarcze, wówczas zbliżą się 
do siebie wzajemnie na tyle, że będą mo­
gły fniędzy sobą łatwo zlikwidować 
spory międzynarodowe, bez oglądania 
się na wspomnienia przeszłości, bez 
względu na momenty prestiżowe i ambi­
cję narodową, bez poczucia konkurencji 
narodowej., W ten sposób narody słowiań­
skie automatycznie znajdą się na terenie 
międzynarodowym na wspólnej linii. ; * 

fe n  problem każdego narodu słowiań­
skiego był zawsze również problemem 
każdego z jego poszczególnych członków \  
i obywateli, gdyż każdy człowiek, pra­
gnie przede wszystkim rozwiązać swoje 
trudności wewnętrzne, aby potem móc 
żyć w atmosferze pokoju, współpracy 
i przyjaźni ze wszystkimi. Przez tę ideo­
logię' nowej Słowiańszczyzny nie mam 
na myśli jakiegoś nowego panslawizmu, 
ani także nie chcę proklamować tworze­
nia jakiegóś nowego politycznego bloku 
w Europie, któryby składał się wyłącznie 
z narodów słowiańskich, bloku, z które­
go byłyby wykluczone inne narody, albo 
przez który byłyby one zagrożone. Wie­
rzę wszakże, iż narody słowiańskie w ten 
sposób mogłyby wejść W nowy okres 
śwego rozwoju, wreszcie zabezpieczone- , 
go przez współpracę wzajemną. Wszyst­
ko to leży, w ich interesie, a także _w in­
teresie całej Europy, w której życiu na­
rody słowiańskie, pa czele z największym 
z nich, Związkiem Radzieckim, miały, 
mieć będą i muszą mieć po ostatniej wiel­
kiej wojnie, swe doniosłe miejsce. Ta 
nowa Słowiańszczyzna miałaby zawierać 
w sobie dwie wielkie idee: ideę ludowo­
ści, tj. wszechstronnej demokracji poli­
tycznej i społecznej, oraz ideę ludzkości. 
Ta dwie idee składają się na zasadniczy 
program Słowian i przedstawiają istotną 
słowiańską politykę przyszłości.

K o n s t y t u c j a  ZSRR i p r ó b i e m  
n a no d o w o ś ci  o w y. P ro ! E. Sztejn- 
berg. Słowianie, Moskwa, 1915, nr I ł.

Od dziewięciu lat obowiązuje w pań­
stwie radzieckim ustawa zasadnicza, na­
zwana przez lud «Konstytucją Stalinow­
ska», na cześć jej wielkiego autora, Józefa 
Sto'ina. Uchwalona w r. 1936 ustawa za­
sadnicza ustaliła utwierdzone w procesie 
rekonstrukcji Socjalistycznej nowe sto­
sunki społeczne. Jest ona wyrazem naj­
bardziej* konsekwentnej i najpełniejsze] 
demokracji, jaką kiedykolwiek ludzkość 
pożnąła. Jednym zaś z najcenniejszych 
składników demokracji radzieckiej j° st 
mądre rozstrzygnięcie skomplikowanego 
problemu narodowościowego.

W Rosji przedrewolucyjnbj reakcyjny



rząd carski uciska! liczne narody ogrom­
nego imperium. W ó w c z a s ^  g j  
mowy o zapewnieniu klóremuKoiw 
z owych narodów choćby lY kon̂ ; 
mniejszej i umiarkowanej 
rowo gnębiono dążenia nar .
woju własnej kultury narodowej Adm
nistracja carska p o p i e j
cyjne sti onnictwa, i Dra°nac
nienawiść między narodami,

r “?■ i° 0m d »; i,«y i
» Ł  Iniowycfc 1»

dCM SMXrosviski -  robotnicy, chłopi, in- 
Naiod rosyj ) wa _  nje brał udziału

W W u S S e j  polityce caratu. Ro- 
I j anfe nigdy nie odczuwali nienawiści łub 
nbgardy dla któregokolwiek innego na­
rodu, bez względu na jego barwę, język, 
relmię. Antyhumanitarna, szowinistyczna 
polityka wrogości narodowej była zupel-
* • ‘ i ....  ,iTo zl 11 r> ł i  n i ćw l 1 nnoiflo

w działalności stworzonej przez nich 
partii bolszewików... . ., .

Można z przekonaniem stwierdzić, ze 
w ani jednym z istniejących dotychczas 
ustawodawstw kwestia narodowościowa 
nie została tak całkowicie i konsekwen­
tnie rozwiązana, jak w Konstytucji Ra­
dzieckiej 1936 r. .

A rt 123 Konstytucji proklamuje pełne, 
i nieograniczone równouprawnienie 
wszystkich narodów państwa radziec­
kiego. Co więcej, artykuł ten specjalnie 
podkreśla: «jakiekolwiek bezpośrednie 
lub pośrednie ograniczanie praw, lub tez 
ustanawianie bezpośrednich lub posred- 
ńich przywilejów obywateli w zależności 
od ich przynależności rasowej lub naro­
dowej, jak i głoszenie jakiejkolwiek wy­
łączności rasowej lub iiurodow’ej, niena­
wiścią i pogardy — podlegają karze we­
dług ustawy». Konstytucja ZSRR pozosta-diug ustawy». gf.Pń > „
wia wszystkim obywatelom ZSRR pełną 

polityka WEOgosci :naruuuwęj “ - i~ -  ^¿bodę uprawiania kultów religijnych,

S u 1b£ , f c > " r U K i T t t  “ ■ “ W * * " iezjt"
• ■ ■ Stalinomka u ra c y w is l-

• i  i ....................n r t c ł o n m w p  r i f l T i o . m a .

rodu rosyjskiego, rizeciwmc, 
sviski głęboko współczuł ruchóm wyzwo­
leńczym uciskanych narodów Rosji, gdyż 
Ha udu rosyjskiego carat był takim sa- 
01 .............nriinnvm wroeiem. jak dla
dla ludu rosyjsKicgw aL
mym znienawidzonym wrogiem jak dla 
Ukraińców i Białorusinów, Ormian i ia -

ta, °Na i wybitniejsi przedstawiciele rosyj­
skie! S I  literatury i działacze spo- 
i L • »„Kicrali 'dos w obronie uciska­
nych narodów, żądając dla nich wolno-

ŚC1 Ńahiinicjśzy''wyraz znajdują te hu- 
...NajSi J /„ uczucia narodu ro-

»  »»Scey Lenina i S ta lin . 'o m

niła humanitarne, postępowe dążenia, 
które od dawnych czasów wysuwali naj,- 
lepsi synowie Rosji. Wielki naród rosyj­
ski, kierowany przez Partię Lenina i Sta­
lina, wyzwolił liczne narody, dał im nie­
zależność i doprowadził je do rozwoju 
ekonomicznego i kulturalnego. Na pod­
stawie ustroju radzieckiego powstało me 
m ające w historii przykładu współżycie 
wolnych narodów, które jest jednym 
z głównych źródeł potęgi i rozkwitu pań­
stwa radzieckiego.

ZE SPORTU SŁOW IAŃSKIEGO
kow (ZSRR) pokonał Endersa w wadze 
koguciej, w wadze lekkiej Jegorow zwy­
ciężył Tuhego (Czechosłowacja), w wa­
dze półśredniej przedstawiciel Czecho­
słowacji wygrał' z Kozarskim, w wadze 
średniej Belo w (ZSRR) pokonał Billego 
w wadze półciężkiej Koberidze (ZSRR) 
pokonał Hampla i w wadze ciężkiej Kot- 
kas (ZSRR) pokonał Urbana 

,  Z okazji pobytu sportowców radziec­
kich w Pradze ustalono, ze z początkiem 
sierjTnia br. odbędą się w stolicy Cze- 

i pokonał zmeu.ee o ■ również choslowacji m istrzowska bokserskie
grało ze Skmą i pokonało państw słowiańskich z udziałem najlep-
w stosunku 3 :1  Zidemę.e. g4nirv ra- ‘ zv(.h pięściarzy Związku Radzieckiego,

Polski, Czechosłowacji, Jugosławii i Buł-

6Reprezentacja bokserska Słowacji wal-

W ubiegłym X -

wielki Międzynarodowy lu  \ 7jk |o rii_
)ki,. gdzie obok Sparty, hia^ udział
2iżkov i Z: dc nic z Brna w ^ w  k zg
drużyny jugosłuwiańsfae. * J d 
Split u i ?ynamo z Zagrzej £  ^  ieju 
zyny stanowiły rewelację omca
a lla jduk wygrał ze słynnym pog ;2 
drużyn francuskich, Bohemian
I poŁna l S t o * .  f  . r f t n ic i

I  StOSUIlKU O • i z . i u T i 1-
W Pradze walczyli także zapfśmcy

dzieocy, odnosząc, zwycięstwo nad zap
śnikami Czechosłowacji 5 : 2. Wyniki .p 
szczególnych walk byty następujące, no-
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czyła ostatnio w Katowicach przeciw re­
prezentacji Śląska, ulegając 9 : 7. Szereg 
spotkań tego meczu był na doskonałym 
poziomic, a Słowacy pod względem li-  
zycznym przedstawiali jednego z naj­
groźniejszych z dotychczasowych prze­
ciwników Polski. Poszczególne wyniki 
były następujące, waga musza: Holo- 
vic—Grzywocz remis; waga kogucia. 
Zachara (Sł.) wygrał na punkty z Kicin- 
gierem; waga piórkowa: Sztolc pokonał 
przez k. o. Żaka (Sł.); waga lekka: Ko- 
muda pokonał Sviteka (Sł.); waga poł- 
średnia: po najciekawszym i na najwyż­
szym poziomie stojącym spotkaniu przy­
niosła zwycięstwo Grądkowskiemu nad 
Blesakiem (Sb); waga średnia: walka po­
między Pelznerem (Sb) a Nowarą za- 
kończyła się remisowo\ waga półciężka, 
Tekelesz—Chudzik dała również wynik 
nierozstrzygnięty i wreszcie w wadze 
ciężkiej sędziowie przyznali niezasłużo­
ne zwycięstwo Sudowskiemu nad Ko-
lonką. . , , .

Piłkarze Śląską, drużyna Amatorskie­
go Klubu Sportowego Z)Chorzowa, wal­
czyli w Czechosłowacji, gdzie o«01« 111 
w pierwszym dniu zwycięstwo nad lla- 
naćka Slavią 4 :1, a w drugim dniu prze­
grali ze S. K. Prostćjov 0:4. Był to 
pierwszy występ piłkarzy polskich na 
terenie Czechosłowacji. Hokeiści Craco- 
v ii wyjechali do Pragi na rewanżowe 
spotkanie z II. C. Stadion. Krakowianie

wyjechali osłabieni brakiem doskonałe­
go bramkarza Maciejki i napastnika
Marchewczyka. . .  .. , „

W Moskwie rozegrano juz finałowe 
spotkanie w hokeju drużyn żeńskich. 
Zdobywca pucharu na rok 1946 została 
drużyna Burewiestnik wygrywając z Dy­
namo (Moskwa) 0:1.

W dwa tygodnie po zawodach w Bań­
skiej Bystrzycy zakończonych, jak wia­
domo wielkim triumfem narciarzy pol­
skich,’ którzy zdobyli przez St. Marusa­
rza mistrzowstwo w otwartym konkur 
sie skoków, przez Bachledę-Curusia 
pierwsze miejsce w biegu zjazdowym, 
a drugie w kombinacji alpejskiej, przez 
Pawlicę drugie miejsce w zjeździe (trze­
cie w kombinacji alpejskiej), przez Dzie­
dzica trzecie miejsce w kombinacji nor­
weskiej — rozegrano w Lanskich Laz- 
nich mistrzostwa Svazu Lyżafń w kom­
binacji alpejskiej. Zwyćięzcąjni zoslali: 
Lehotsky (KS. T. Strbské PI eso) w kon­
kurencji męskiej (slalom) i Bresky (Ma- 
via — 'Praga) bieg zjazdowy przed Jeh- 
gerem (na drugim miejscu w obu kon­
kurencjach). Seliger został mistrzem 
kombinacji alpejskiej Svazu Lyźarń na 
rok 1946. . .

Wśród jcobiet pierwsze miejsce 
w ogólnej klasyfikacji zajęła ̂ Banhaue- 
rowa, .uzyskując łączną ilość punktów 
w kombinacji: 363 (pierwsza w slalomie, 
druga w zjeździć). Slanisluw Iiabzda.

K O M ITE T  S ŁO W IA Ń S K I W  POLSCE

Dla rozszerzenia działalności. Komitetu 
Słowiańskiego w Polsce, kierownik Biu­
ra Prezydialnego mgr Sobierajska poje­
chała założyć Oddziały Kom,(edu w Ka­

tow icach i Wrocławiu. Założeniem tych­
że w Poznaniu i Łodzi zajmie się cz - 
nek Prezydium adw. Wilanowski. Istnie­
jący od lipca 1945 krakowski Oddział 
¿oinitetu rozwija się pomyślnie. _

Dla nawiązania stosunków kultural­
nych z Bułgarią i Czechosłowacją prze­
prowadzane były prace organizacyjne 
dla założenia odpowiednich towarzystw.

Posunęła się znacznie naprzód sprawa 
utworzenia Instytutu Słowiańskiego 
w Polsce jako placówki badawczej 
wszystkich zagadnień naukowych zwią­
zanych ze Słowiańszczyzną, W dniu 
16 lutego br. zwblane zostało w Krako­
wie zebranie informacyjne, które zgro­
madziło specjalistów naukowych w za­
kresie słowianoznawstwa. Podobne ze­

Drulc W. L. Anezyc i 8p. w Krakowie -  316

brania planowane są w pozostałych 
ośrodkach naukowych w Polsce. W pra­
cach przygotowawczych . dla powołania 
dó życia Instytutu współdziałać będzie 
Komisja Słowianoznawcza przy Mini­
sterstwie Oświaty, która ma być zwoła­
na w najbliższym czasie.

Egzekutywa Komitetu postanowiła wy­
dawać przy «Życiu Słowiańskim» jako 
»Bibliotekę Ż. S.» serię niewielkich bro­
szur informacyjnych o poszczególnych 
zagadnieniach słowiańskich.

Kontakt z prasą i radiem rozwija się 
nadal pomyślnie. ' (sb)

SPROSTOWANIE
W zeszycie 2 «Życia Słowiańskiego» na 

str. 56 wydrukowano mylnie nazwisko 
autora zamieszczonego tam «Hymnu łu­
życkiego,». Ma ono brzmieć: Zejler, a nie 
Zeljer _  jak wydrukowano.

M-11453
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cnopT (Ct. 1.1x63« a) — B CnaBaHcitosi KoMHTere b HoJibine.
•fTT A RęnTPTf A 51 1KH3HB. EateMecaHHHK nocBamenHuft cJiaBsmcraM «enaM. H3«aeicsi HpesBWHyiiOM 
XaBHHCKoro Kobera b Hornie. Pe«awop: Penpax BaiOBCKHtt. SaMecrarem, pegatcropa: 
■&Xtmx Jbncimtt. Ceaperapi, pe«aicmm: Boaceua Mo«em,cKaa. A;ipec peąaKium : Warszawa, 
2 F T S ta lin a  24, mm Kraków, ul. Basztowa 15. lIoAnne^: Społdzie nia Wydawnicza 

'«Czytelnik», Oddział w Krakowie, Wydział kolportażu, Kraków, ul. Wielopole 1.

C O N T E N T S
H. Balowski: The new Yougoslavia -  A. K. W irszyllo jT .rieste cradle 
of Yougoslav Idea -  ,/• Kasztelanie: The affair of Trieste - W  J. Do­
browolski: Ways of development of Russian theatre in USSR 
W. Goetel: Economic relations between Poland and Czechoslovakia -  
B. Modelska: The Lusatian Question after I  and I I  World War 
Chief items of information concerning the contemporary Slav World.
3 Slav languages — The growth of the Slav idea m Poland. 3. 
i  Shevtchenko: * . Translated by K. Gruszczyński — Ch. Bolyov:
My prayer. Translated by Kmi -  Y. Kupała: Days of servitude. 
Translated by B. Źyranih -  J. Wolker: Mountain roses. Translated 
by A. Brosz -  Political annals -  Cultural chronicle — Economic 
annals -  New Slav books -  Survey of Slav magazines;- Some 

quotations — Slav sporting life — Slav Committee m Poland.
SLAV LIFE, a monthly magazine devoted to Slav matters. Published by the Presiden­
tial Office of the Slav Committee in Poland. Editor: Henryk Batowski. Deputy editor: 
Fryderyk Łęski. Editorial secretary: Bożena Modelska. Editorial offices: Warszawa, 
al J. Stalina 24, or: Kraków, ul. Basztowa 15. Subscriptions should be booked 
.at: Spółdzielnia Wydawnicza «Czytelnik» Oddz. w Krakowie, wydział kolportażu,

Kraków, Wielopole 1.

S O M M A I R E
h . Batowski: La nouvelle Yougoslavie — A. K. Wirszylto: Trieste 
berceau de l ’idée yougoslave — J. Kasztelanie: La question de in e ­
rte — W. J. Dobrowolski: Les voies et transformations du théâtre 
russe dans l ’URSS — W. Goetel: Les relations économiques entre la 
Pologne et la Tchécoslovaquie — B. Modelska: La question de Lu- 
sace après la I le et I I me Guerre Mondiale — Les plus importantes 
informations sur le Monde Slave contemporain.. 3. Les langues sla­
ves — Le développement de l ’idée slave en Pologne. 3. — T. Chev- 
tchenko: .* * * Traduit par K. Gruszczyński — Ch. Botyov: Ma prière.
Traduit par Kmi — T. Koupala: Des journées de l ’esclavage. Ira -  
duit par B. Żyranik — J- Wolker: Les roses de montagne. Traduit 
par A. Brosz — Chronique politique — Chronique culturelle — 
Chronique économique — Livres nouveaux — Parmi les revues sla­
ves __ Quelgues citations — La vie sportive — Le Comité Slave

en Pologne.
LA  VIE SLAVE. Revue mensuelle consacrée aux problèmes slaves. Publiée par 
la  Présidence du Comité Slave en Pologne. Rédacteur : Henryk Batowski. Vice-rédacteur : 
Fryderyk Łęski. Secrétaire de la Rédaction: Bożena Modelska. Rédaction: Warszawa, al. 
J. Stalina 24, ou Kraków, rue Basztowa 15. Administration: Spółdzielnia Wydawnicza 

«Czytelnik» Oddz. w Krakowie, wydział kolportażu, Kraków, Wielopole 1.
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